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Administracja obszarów plebiscytowych 
na Spiszu i Orawie.

T)de
N ow y Targ, 17 kwietnia.

kńegr.ci nucJr.ynarcelowej Kom isy! w 
fioszyn ic wydali z mocą obowiązującą od 
dnia 19 i>. ni. t y  m c z a s o v/ o r o z p o- 
r./..n..d,7..o.n.i o o  udniinirtracyi obszarów 
plebiscytowych pod Tatrami, opiewa ono : 

l e r  a o n u 1 ir u m i ii i s.t.v.u.c.v.i c.z.e- 
s k  o - s ł o w a c k  i c.j ma WYkonywać w 
fk.Hzyrn ciągu swojo funkcve w  i n i i c n i u  
K  o :n i s y i  ̂m i.o.d.r.y.n a r o d o  w.e.i, któ­
rej ka.-dy nnikeyonaryuss winien złożvć

osluszonstwa. Podczas okresue.ukowaiL
pboijeytowojęp i ząd czrsko-slowacki zwal- 

p-iukeyomM-ynsuów o<l zioikmej mu przy- 
tr iś i i oddaje ich v  bezpośrednia zależność 
Koivij.<yi. (jlieeni trzej starostowie (podpre- 

będą. naczelnikami ornej adminitlra- 
CYi lokalnej i będą w  dalszym ciągu kicro- 
W;;ii o fi.ya i:i'e  " sprawami., przy boku jo­
du.. !c ki.żdeą.o z nieli będzie ustanowiony 
r a z y d o n t na pnopozyeyę przcdstawucie- 
la. r z ą d u  p o I.wk.i.e.g.o. Rezydent .ten 
nio liędzio mieszał się w  tok sprawą będzie 
niiał t y l k o  g ł o s  ( l o r  a d c.z.y, niemniej 
jormak będzie on miał pełną możność uau- 
roru adiiiiiiiitracyi j każdy urząd będzie 
obowiązany inu do posłuszeństwa w  tym. 
względzie. -

Tok  śustancyj administracyjnych -znezy- 
Eti s:ę od naczelników/ gmin, którzy bod.ą 
poda..ni w ładzy starostów, a następnie za 
pośrednictwem delegatów  Kom isyi m iędzy­
narodowej dochodzi do samej Kom isyi mię­
dzynarodowej w  Cieszynie.

Każda sprawa powinna być przodewszyst- 
Eic-re. jeśli można, załatwioną zgod n ie : 
1) m iędzy starostą a rezydentem polskim, 
21 m iedzy reprezentantem polskim i czecho­
słowackim przy pedkem kyi.

Drugą instancją będzie. Komisya. między- 
r.arodowa w  Cieszynie za pośrednictwem 
swoich delegatów.

N o t a r t y  mają swoje osobne fnnkcyc 
i nie będą mogli mieszać sio do administrn- 
ey i gmin, ty lko  w  razie pilnego polecenia 
starosty. K ażdy urzędnik lub funkeyona- 
rynsz, któryby w  jakikolw iek sposób w pły­
wał na glosowanie, będzie natychmiast usu­
nięty przez starostę.

K 1; a p o z y t u r a s t a  r.o.s.t.w.a trzciań- 
sl.ie.go w J a b ł o ń  c o  będzie zniesiona 
i  nie będzie mogła być przywrócona bez 
osobnego zezwolenia Kom isyi międzynaro­
dowej.

O f i c e r o w i e ,  komenderujący w  o j- 
■ ka.ra.i ni.i.c. d z y  n a r O d c w  c.nr.i, będą 
wykonywali kontrolę według instrukcji 
Konm yi, a po wyslu lisniu opinii starosty, 
.V-'sh to bodzie koniceznem, wezmą cala kon­
trolą w  swoje ręce. Moją oni bezzirlocznie 
informować delegatów  Kom isyi międzyna­
rodowej o zarządzeniach, przez się wyda- 
nycli j o przyczynach, które je spowodo-

li0mondcn ijący na Orawie i na 
^pis-zu będą sprawowali w ładzę dyscynli-
n ^ "n V  zamkirnieryą j. M(1 Ktraża ' Jra_
n.L,ną,_ mają om prawo aresztowania k a ­
łu g o  zanucynm albo strażnika granicznego

v°* i«i> “ sC
l. , *TA deeyzyi staro.-,fy.

_ Porządek publiczny będzie strzeżony przez 
Ąmuiiimon ę i straż graniczna, K aduków  
zandarmeryi odbędzie się w  ton snosóli Vo

usil:' ^ ci żandarmi od funkcyi aż do 
bczny oznaczonej, a to żandarmi, ostatnio

Pierwszą insfrneyą sądową będą s a d y  
rai -owe. Kezydent polski będzio miał pra- 

■ Juioynowania się o każdym śledztwie 
P-ocedie. karnym, który będzie wszczęty 
1 -ty >z;'rze nijbiscytowym.

- , s z 0 1 k i p r z.y w ó z na obszar plclii- 
Wvci°"7 • w-- j-ątkiem towarów luksuso-
. J u, któro s.ą zakazane) nic podlega cłu 
1-il-m ^ . mr,Pa toz osobnego zezwolenia. Ja- 

' uey  wywóz jest zakazany, z wyjąfc- 
n,1fi'.-na' żni'jnaiki liadgraniezno i t. p. v/y- 
ni-nm' T  osobne zezwołenio z pod-
11'c‘n SŁ!!rosty * rezydenta polskiego b°dzic '-'•-na Ocrzyuiać.

c- V.-U,C ^ f i r a  11 l o z n y  m iędzy państwem 
loiyackiem i polakiem a obszarem 
j ),v,vai Ĉst nieograniczony. Nic- 

czvć bnżda osoba, chcąca przekro-
mo' p. fi^ id cę , powinna mieć kartę tożsa- 

P.°'-ł'a3:iuą przez wójta. Cudzoziemcy, 
tvi *aJi!jCJr . na obsznrz© plebiscytowym,E lu s z i  t-K . ‘  i  • p ie u is c j  m u  \
fctaiou P °s'adac paszport, w izowany pr 
Rłow-To^* ri:ybyw aiący z państwa czesi 

i,ai3" i;s o

ez
państwa, czesko- 

mają, posiadać

P o c z t a  fnnkcyonować będzie przy po­
mocy znaczków, wydanych w  tym celu 
przez Kom wy o- międzyna rodowa.

N a u c z a n i e  będzie w zasadzie wolno, 
jednakowoż na otworzenie nowej szkoły 
trzclia będzie uzyskać jiozwołenie Kom isyi 
miedzynarodowoj. Szkoły będą pożal cm 
funkcyonowaly jak dotychczas, jednakowoż 
/ezydent polski przy staroście będzie miał 
prawo infcnnowani.i się o wszystkiem, co 
się. w  nich dzieje, w  razie skarg do niego 
zaadresowanych.

Korespóadeucya listowa, d z i c n n i k i 
i d r u k i  będą dopuszczone Jo obszmu ple­
biscytowego bez jakiegokolw iek ogranicze­
nia i wyjęte z pod ecu zu n . Jednakże dru­
ki, klóreby podniecały ludność do zamie­
szek, niebezpiecznych dla porządku i bez­
pieczeństwa publicznego, mogą być skonfi­
skowane.

Co się tyczy zaś spraw, których nie n o- 
żnaby zupolnlo wyodrębnić pod. względom 
administracyjnym, to będzio można jo za­
łatwiać za pośrednictwem przedstawicie­
la polskiego 1 czesko-,shwac-kiogo.

P l ą c ę  u r z ę d n i k u  w będzie się w y ­
płacać woflług ary gn a ty  starostów z  fun­
duszów. zaliczonych przez rząd ezesko- 
slowacki, którym i będzio. adminlst-rowahi 
Komisya międzynarodowa. Żodon funkc-yo- 
naiynsz nie możo pobierać płacy z  innego 
funduszu.

Rząd czesko-slowacki zaliczy również po­
trzebno fundusze na. cele administracyjne, 
na wypłato rent wdowich i funduszów pu- 
pilarnych w  sposobie dotyehezascv,ymż Na­
rząd tym i Imi duszami będzio ustanowiony 
później.

Osobne r o z p o r z ąr^ z c n i.o o z.a.n- 
d.a.r.m.o.r.y i i s t r a ż y  g r a n i c z n e . ]  
brzmi tak:

ŻandaiTiicrya będzie .zmniejszona do Sta­
lin ltczobnogo w dniach 1 lutego 1029 r., 
a, mianowicie: na Spiszu do liczby 21, na 
Orawia 77, czy li razem 98 żandarmów.

Ż a n d a r m i  zwolnieni, a nic pochodzą­
cy z terenu plebiscytowego, będą przymu­
sowo wy daleni. T a  żandarmerya będzie m ie­
lą charakter wyłącznic cywilny, dla zape­
wnienia. porządku i bezpieczeństwa publicz­
nego wewnątrz kraju i w  tym celu będzio 
podlegała, tylko starostom, pod wzgRnem 
jednak dyscyplinarnym będzie poddana 
kontroli oficerów międzynarodowych, żan ­
darmerya bodzie miała własnych komendan­
tów  w  randze podporucznika lub chorrżmrp 
z siedziba w  Jabłonce na Orawie i  w  Starej 
W si na Spirau.

Niezależnie od żandartńeryi będzie utwo­
rzona specjalna s t r a ż :  g r a n i c z n a ,  ce­
lem wykonywania kontroli ruchu grani; z- 
nego. Straż ta będzie mianowana z pośród 
ludności miejscowej po połowic, na r.mio- 
sek przedstawicieli R zeczpospo lite j Piń­
skiej i Republiki Czesko-alowackioj przy de­
legatach Kom isyi międzynarodowej.

S t r a ż  c e l n a  i  fin .ans.o .w aa , pełnią­
ca obocnio swo funkcyc, będzio zniesiona. 
Mieszane posterunki z 7 strażników i  l  pod­
oficera będą ustanowione w  punktacli, gdzio 
granicę obszaru pilcbiscylowego przekra­
czają główne arterye drogowe pod komen­
dą podoficerów, wskazanych przez w yżej 
wspomnianych reprezentantów i to na ■zmia­
nę przez podoficera polskiego lub czecho­
słowackiego. Dwu lub więcej z tych straż­
ników będzie przeznaczonych do służby cel­
nej z  zadaniem niedopuszczenia do handlu 
■zakazanego.

Straż graniczna w żadnym wypadku nic 
może być użytą wewnątrz kraju i naodwróć, 
żandarmerya wewnętrzna nie może być 
użyta do służby granicznej. Rozumie się „sa­
mo przez się, żo strażnicy graniczni nie ma­
ją prawa aresztowania nikogo, a sprawozda­
nie o każdem przestęp.3twio mają składać 
swojemu podoficerowi.

Straż graniczna będzie poddana kontroli 
oficerów  komenderujących w  obu terenach, 
lecz będzio zdawała sprawę ze swoich czyn­
ności bezpośrednio staroście swojego po­
wiatu.

w iny plebkeytOY. ye! i suwere-wie z woji i 
nów.

P  o z o 3 1 a w  i e n ho c a ł.e.j a.d.m.i.n.i- 
s . t r a c y i  czczko-slowackicj z  drobiicmi 

zmianami ustrojowemi i dodaniem rezyden­
ta polskiego o nieokreślonych charakterze, 
w  szczególności zaś z a c h o w a n i e  ż.a n • 
d a r m.e.r.y.i e.z.c.S.k.i c j, która przez 
czternaście mieMccy terroryzowała lud­
ność —  wbrew wyraźnym żądaniom rządu 
polskiego, znanym międzynarodowej K om i­
sy! »  not dolegacyi paryskiej, potem przed­
stawicieli rządu w  Cieszynie, a wreszcie 
wbrew stanowczym zastrzeżeniom delegata 
polskiego przy podkornisyi, dra Diehla na 
ostatnich konferenc/ach w* Trzckuiie i  Sta­
rej W si —  jest dowodem, że Kom isya cie­
szyńska stworzyć chce t y l k o  p o z o r y  
sprawiedliwości i bezstronośui, w  samej 
rzeczy zaś dąży do czego innego.

N a to zaś nie możo pozwolić ani rząd. 
ani naród p o lsk i! F$
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tralnego rządu w Beriiaic i ćefhńtywnego zer- Hy. mające i)a cmi przjśpieszenio roalir.aeyi 
wania z jednością polityki niemieckiej na ze- t;.cli daleko iuącyoh programów. Działalność 
wnątrz —  będą mogli uzyskać daleko idącej zwolenników' Związku Keńaklego ma podobna' 
ustępstwa wobec -zobowiązań, zawartych w tuik j Intensywnie popierać Fram-ya. 
tacie wersalskim. W  ÓYiiUcii.brrgii powstała po J O ile te wiadomości o tworzeniu się ..nowycJi 
dobno myśl o utworzeniu Związku Rriskicgo,'Niem iec*4 odpowiadają prawdzie —  ire możno, 
do klóregoby przystąpiły wszystko państwa, po -przeradzać. Ale ule mniej pewną jest rzeczą,
łudniewe. Jak d
lucojicyalnemi prz

uonesf praca berlińska, między . żo skompękoc. ane
awicickrmi Wurtembercii sklei po w kkszvi\- , -

i zastępcami mocarstw koalicji toczą się obra- ważny problem

a  im

kwestye portyki europcj- 
bie jeszcze o jeden, bardzo 

TAD. K.

i c

Warszawa. (Telefonem), 
Vńars7.av,y przedstawiciele

Ti e z oraj przybyli Jo .w lcy sc-cy cl ?st ycanej. Kohn jest jednym z wy- 
misy i socyaiistycz- h.liny.h pizy.rćdoów niemieckiego Łoiszewiznru. 

Hej w osobach pp.: R e n  a ud c l a, S h a w ‘a 5 jUdaje się on w sprawach międzynarodówki na, 
dra K o h n  a'. Przyjazd ich ma na ealu.zbadr.rń.CjMTchćd, miaiiowlcio do Chin i Japohil. Drar;* 
sprawy „pogromów" żydowskich w Polsce ( r ‘ż). j w -szawtka występuje bardzo ostro przechł) 

łiisyę przyjmowało w. \Va ijzar/io prezydyum; min. spraw zagranicznych p. P a t  k owi .  który.

n;

Rozporządzenie powyższe, któro przesy­
łam W am  w  przekładzie polskim z o ryg i­
nału r t - i c m i e c k i e g o  (!), wręczonego 
starostom (slużnym), o ile zostanie zatw ier­
dzone przez międzynarodową Kom isyę w 
Cieszynie bez zmian, pozwala przypuszczać, 
że t o  s a m  o, co dzieje się na Śląsku Cie­
szyńskim. zacznie dziać sic na Sjjiszu i Ora-

w  i W l i i  W l i i
Tv edlng danie sień prasy niemieckiej, w  Nad­

renii, W  tkK-mbergii i Bawary i mnożą ; ię obja­
wy stwierdzające fakt, te „Łnvią i źel:izcm“ 
zbudowane fundamenty'" jedności nic miecl::cgo 
państwa, za;zyaaja się rysować coraz to bar­
dziej. Z okolic nadreńśkieb dochodzą wiei-ci o 
ruchu zmierzającym do separatyzmu poludnm- 
wych krajów byłej Rzeszy. W  TVes'faiii*pra„..a 
stronnic Iw centrum wystąpiła erdkiom jawnie 
za zerwaniom łączności z Berlinem. W  Bawary i 
wszystkie stronnictwa ludowe, a mianowicie 
chrzęścijatkklc stowarzy?zen!a ludowe, bawar­
ski Związek ludowy. Związek gospodarzy rol­
nych i Grgan-zaeyi gospodarczych ogłosiły odo 
zwę, zwracającą sio swera ostrzem przeciwko 
zarządzeniem rządn ceMralnego Żądaią uśunię 
cła komisarza, rządowego z Bawary!. Protestu- 
ją, przeciw traktowania Bawary:, jako prowin­
c ji pruskiej. Pomagają się utrzymania bawar­
skiej miiicyi obywatelskiej, a nie v prowadza­
nia Roiehswehra, jako służby bezpieczeństwa. 
Prozydent ih;m stvńw bawarskich miał się j10- 
debno oświadczyć za ruchem separatystycznym 
bawarskim, miał nawet ten ruch popierać. 
Wprawdzie ogłoszono w Monachium urzędowe 
zaprzeczenie tej wersy i, jednak wypadło ono 
tak słabo, że stanowisko rządu w tej sprawie 
wydaje sio być bardzo niej;;snem.

Stosunek południowych prowincji Niemiec 
do Tras, nic przedstawiał się nigdy korzystnie. 
Stary antagonizm bawarsko-brandieidnuaki, da­
tujący sio od czarów wczesnego średniowiecza, 
nie skończył się z chwilą wskrzeszana cesar­
stwa niemieckiego w Wersalu, po wojnie 1871 
rolce. N ie ch ęć  do Berlina, chociaż wtłoczona w 
ramy „świętej jedności niemieckiej-1, trwała 
przez, cały przeciąg- zbrojnego pokoju. Bhurala 
je wojna. A le pewien łagodniejszy pogląd na 
świat," pewna dążność do przystosowywania 
sio do o gó ln y ch  praw żyicia i patrzenia na nie 
z innego" punktu- stanowisko jimkruw pru­
skich, wnrawiia, żo jod elit o współdziałanie' na 
wszystkich frontach państwa r.iemioMtiago nie 
przeszkadzało do wytworzenia się wielkich prze 
ciwieństw miedzy Berlinem a Monachium.

Przegrana wojna ujawniła to przeciwieństwa 
w całej pełni. 1'mpcryalizm pruski, w którego 
rydwan wKą?nięto i Bawary-ę, a który miał 
się stać cementem, łączącym węgły państwo­
wego gmachu Rzeszy niemieckiej —  runął w 
gruzy. Nadzieje przywiązywane do zwycięstwa, 
zawiodły. A  jednocześnie w kraju „bojażni- Be- 
żcj-‘ poczęły się tworzyć fermenty, które roz­
przestrzeniały się po camm państwie, wywołu­
jąc raz po raz rewolucyjne wrzenia. Polityka 
śiouka, jaką kierował- się rząd Scheidemuna i 
Nosi:ego, okazywała się za słabą wobec coraz 
to nowych wybuchów, jakiem! znaczył swój 
rozwój program spartakowców, lub skrajnych 
monarchistów w rodzaju Kappa i Ludendorffa. 
Bolszowizni niemiecki, znajdujący poparcie w 
centrach przemysłowych północnych Niemiec, 
rozszerzał się coraz bardziej na południe. Świad 
czył o tem zamach bolszewicki w Monachium 
w grudniu ubiegłego roku, świadczyła prowa­
dzona na wielką skalę agitacya komunistyczna 
w nadreńskich prowincyach, której rząd central 
ny nie chciał, czy nie umiał przeciwdziałać. 
Owo niebezpieczeństwo zawleczenia bolszewi­
ckiej zarazy do południowych Niemiec, jest też 
jednym z powodów, którym się kierują w swo­
ich drżeniach zwolennicy „neutralnej*1 Bawaryi.

Roza tem istnieją jeszcze inne względy, natu­
ry ekonomicznej. Pokój wersalski niweczył nie 
tylko granitowe podwaliny niiiitaiyzmu pru­
skiego, ale godził również w potęgę rozwoju 
gospodarczego Rzeszy. Państwo iunkrów bran­
denburskich okupiło pokój utratą wschodnich 
prowinc-yi, jednak ciężary wojenne —  długi 
szereg miliardów odszkodowania i zobowią­
zań - -  muszą ponosić całe Niemcy. Otóż zwo­
lennicy separatyzmu w południowych prowin­
cjach sąuzą, że z chwilą odłączenia się od cen-

klubu socjalistycznego, a mianowicie pp. 
szjńiiki, Dinmana i Perl. j

Członkowie tej m isji należę do skrajnej !e-j

Da- dopuścił do przybycia tej ..msyk w granico 
tzypospolitcj.

i  i  i i i i i
Wiedeń. P. A. T. Radio. Biuro koresp. deno- lyariązyly traktat pokojowy co do p ?ste.nowień» 

si z Le-ndynu: Na po#iedzoil'u I/.by gmin C h u r jo  rozwiąssniii n.r.'!!, o wyuaniu mnteryalu v, o- 
c h i i l  ućiz Mi.ł wyjaśnień co do mnteryahi nrty-;-jennegn i o dc-darezenm węgla Francj i, wre- 
leryjskiego i lotniczego, który Niemcy jeszcze juzcic. >'u'-:'e środtii przedsięweżmie IŁtda najwyż 
pos adają. Minister oświadczy], że wcdlu;* jego ' 7-a i rząd angielslrh aby Niemcy zmusić do
wiadomości w  Nimnezcch znajduje się obecnie 
jeszcze t:500 dział palowych, SOOO dzi;'ił cięż­
kich i 2500 hanlńc. Niemcy mają prawo zatrzy­
mać we wsciiounicji i połudiriowycii twierdza'k 
•1120 dzDl, ret;.; a ma być wydana komisyi Ko;:- 
trolr.ej międzysojuszniczej i zniszczona. Niem­
cy ntnją jeszcze wydać 9890 dział.

Dalej posiadają Niemcy jeszcze 1Ó.2ĆS aero­
planów-, z których w iększa część nadaje się do 
użytku wojcii.a-jgj. ron-mraż Y.cdlug art. 198 
traktatu, pokojowego Niemcom nie wolno mieć 
żadnych wciskowych eil powietrznych, muszą 
one wszystkie lądowe i morskie aeroplany wy­
dać komisy! międzysojuszniczej.

Na pj tanie, czy rządowi wiadomo, że Niem­
cy posiadają jeszcze przeszło milion żołnierzy,
odpowiedział B o n a r  L a  w, żo nic posiada w 
tym kierunku d-Muadnych eyfr, jednakże k.o- 
misy.a wojskowa międzysojusznicza w Beriiaio 
zaji.mjo się lą sprawą.

Jeden z dr.-ptitowanych zapylał, czy Niemcy

wypełnienia t-yeii obowiązków. B o n a r  L a w  
o:Ijmwicaz.nl, że sprawy to nic mogą być roz- 
strzygaae przez Izbę niższą, albowiem nad wv- 
kcnau.om trak,atu c/.uwu konrereneya amba- 
: .-':on>’.v i kora --ya odszkodowań i sprawa ta 
hęd.ne bczwątpienia ‘rozpadrywana na kou.ereoi 
eyl w San Romo.

Dklej zgłoszono zapytanie, czy pobyt ekses- 
nrzn i b. następcy trmiti blisuo granicy niemi c  

clri.-i nic j- ŝt jednym z powodów ostatnich ;:a* 
ma.clmw w Niemczech. B o n a r  L a w  odpowie- 
uział, że rząd ubolewa nad postanowienie:)* 
wujciu holenderskiego co do zezwolenia cksce- 
sarzowi i b. następcy tronu na pobyt- w  Holan- 
uyi. Na pytanie, t-zy podjęto kroki, aby prze­
szkodzie owontualneiaa powrotowi fekscesarza 
do Niemiec, odpowiedział B o c a r  L a w ,  żo 
jest to zamiarem wszystkich cpimymierzonych 
rządów. B o n a r  L a w  oświadczył jeszcze," żo 
spr.-yy.dcrr.c-ni uczynili wszystko co leżnio w 
ich motij*. aby przekonać llolandyę o konieczno 
tej deportowania cksccsarza do i.oionii.

Minister handlu w  Krakuwie.
pc-hiuniera mi:.fetor handlu

pr id me "otliia c ostalceznio załatwiona spra- 
iw: w. Kąsirn, o zasadniczej zmianie, tych sto­
sunków moc.-y być nie może. Mimo to” pocz--
nioj.o sfarrmia, by stan ton polepszeń w drod/*

posittehann: h in;z iii ’ : ^ £ZOil' f  rrodnkcyi i przydzielenia większej
Olszew.-.ki, udzielał posłuch:-.:': i

Wczoraj przed 
i przemyciu, p.
w gmachu starostwa, r-.a t .....     ..   , . ,
się: prezydyum miasta, przcrł.-tuwicieio Izby a ) '!.' '  z ofce.:aró\V zarządzanych przez, 

handlowej, starostwa górniczego, go*.-- “ '-“ -‘ !->ę*
raloryi skarbu i inni reprezentanci

prokti-
wladz. ŁAlpowiaćlając na zarzut nieró’,7TioTnicriwgo

!m
O godz. 1 i pól po pukaniu oilby’ 0 się w r« .  i t r a L f o y.- an i  a p o s z c z e g ó l n y c h  d z ie .l 
łonach prcr.vu.nta miasta Fednowkza śniada­
nie na cześć mr.feira. W  przyjęcia wzięli u- 
uział: Książę-LÓ-kup Sapieha, its. prałat Dr
Podwiń, starosta krakoreski Kowalikowski, 
gen. Stiller, szef sckcyi Święto' ho-wski, radcy 
miufetr. Br.rlc-57.c-.vic7, Langiewicz, Próclieicł:'- 
im. prozydyum Izby har.dlcwej Er-ątein i Percś, 
rektor Uniwersytetu ł>r Estreicher, wiceprezy­
denci miasta Sarc i RoBe, oraz kilka jeszeże 
osobistości zc świata przemysłowego. Rozmowa 
toczyła się około inijwużydcjszyeh spraw p rze ­
mysłowych i Jmnulowych, łączących, się Kisić 
z kwcslyą od bud Olz y  kraju.

O godz. 5 pepoł. odbyła się w sali Rady miej 
skicj zwołana przez Izbę handlową ankieta w 
sprawach przemysłu i handlu w Polsce przy 
współudziale członków Izby Jiar.:licv;c-j, przed­
stawicieli przemysłu oraz inMytucy-i fumaro­
wych.

Po powitaniu ministra, skreślił prez. Izby 
handiowo-pra-mysluwcj p. E p s t c i u  w v.y- 
crarpuiąeeni, jodnogouzinnem przemówieniu po. 
sluhity maiopolskiogo przemysłu i handlu, do-

c os'*.-- adc.za rnmia.ier. że o jakiomkolwir-k 
ufiizw. ilćjowujjiu nie może być inov.y. .Świrul- 
y-.y o tem choćby fakt, że w KrólcsŁwio caio 
dziedziny stoją bezczynnie, z powodu braku 
węglu (cementownie, cegielnie, nawet piece że- 
iazne i t. p.J, podczas gdy w Małopolsee be ;rc- 
bocia nic-mal niema. Przemysł włókienniczy w  
Króiestw i o ma dostaJcężną ilość surowca, je­
dnak z powodu braku węgla, pracuje tylko w 
Jose: 30 proc. Najgorszą jest rzeczą, iż nigdy 
nie wiadomo, jaką ilością węgla bodzie można 
na ńr.ny okres czasu rozporządzać, a to głó­
wnie 7.  uwagi na strajki. Mir aster przytacza na­
stępnie przyczyny drożjzny węgła; podnosi ni. 
in., iż do aprowizacj i każdego górnica dopłaca, 
się około 1000 marek miesięcznie. W  stosunku 
do ogólnej zwj*żki cen, zwyżka cen wcgl.a .iaci 
niewielka. Transportowe stosunki w  dziedzinie 
węgłowej ulegną polepszeniu, gdyż w ostatniej 
chwili nadeszła wiadomość, iż do Polski v. vsla 
no zcetaną z Ameryki wagony w  ilości 5i0fV 
sztuk 30-tonowyeh, co wobec naszego cgóbn.go 
zapotrzebowania (70—80 tj-s wagonów) stanit.

tykając kolejno wszystrach brałtój-, jalde i.j’- j '  L r  !0 J P °IlłOC- 
cie gospodarczo ltraiu ciężko dotykają. Około! 1 °  do odszkodowania *a straty wojenne, 
poszczególnych zagadnień obracały sio przemó- ti^Ł minister zdania, iż rząd żądaniom-tym u- 
wienia pp. iNiceśa, Bednarskiego, Bonn Aa, Jer- czyni zadość. Uznaje również słuszność żądania
ry, Schillera, Sclioeac-tta, Steinberga, Korobudz 
kiego i in.

W  odpowiedzi na wywody prezydenta i in­
nych mówców, podziękował minister za otwar­
tość, z jaką wszystkie pot w; z c-na w przemówić 
niach sprawy traktowano, a  następnie prze-

przeięc a auslryaclrich pożyczek wojennych.
Gorąco leży ministrowi na sercu sprawa r r- 

k o u z i c 1 a i drobnego przemysłu, który zda 
idem ministra znajduje się w gorszem położe­
niu, niż wielki ,przemysł, z uwagi na brak su­
rowca i wyczerpania ma-teryalu ludzkiego. TV;

szedł do rozważania poszczególnych zagadrńeń tej dzicJzmie ma rząd przygotowany plan dzia 
Na pierwszy plan wysuwa się kwcslya \vc- łan a, streszczający się w ułatwianiu 'dostarcz*

g l a .  Ziemie, będące juk! panowaniem Polski, 
zużywały przed wojną 20 milionów ton. Do 
rozporządzenia mamy zaś zaledwie '7 do 8 mi 
lionów ton, a w  tćm również węgiel dla kolei 
i wojską, który nie może uledz redukcyi. Do-

ida surowca i w  wychowaniu rękodzielników 
(bursy, szkoły i t. p.).

Uznając słuszność skarg, na sfosób poetę- 
powania przy udzielaniu zezwoleń na w y w ó z  
i p r z j - w ó z ,  wskazuje na trudność tego pro-



Sir. 2. „OŁCK? JTAKUCHJ-  •* dnta Kw iefn ia 1920 rolcu. F r . U5.

blrrnu. rałszywem * do, i  ?j[ra;va' U- byłą do­
tychczas kwos-yą t-a-n "i?*:.ą 5 .-toii-.w; >::;e 
cnie bodzie należała cio zak:ea\; działania,min. 
pizcmysiu i skarbu, z przewagą pi^rv,szcgo. 
Do Janaeyi tych stosunków dążyć będze mini­
ster wszelki' mi silami.

W  sprawie t a r y f y  c e l n e j  glówtrc zarzu­
ty podnosi Małopolska; jest to następstwem te­
go, iż za podstawo ceł wzięto taryfo rosyjską. 
Niestety, noira warunków na jej zasadniczą 
zmianą, z uwagi na brak stabilizr yi stosunków. 
Trakom zapobiedz można przez zwalnianie to­
warów o.i cel, i w tym kwrunku. po porozu­
mieniu się z min. G r a b s k i m ,  oświaucza, że 
taryfa ‘ulegnie rewizyi.

W sprawie monopolu oświadcza, iż m o n o ­
p o l  jest wten zas dla pańs.wa korzy stny, gdy 
jest ta i zorganizowany, że może ttać istotnie 
państwu zyski. Ponieważ nie ma po tomu sił 
i środków, jest w obecnej zwłaszcza chwili prze 
fciwnikitm tworzenia monopolu.

Omawiając zarzuty przćołw P u z a p p o w i ,  
podno-i minister niezbędność lenienia tego ro­
dzaju .n3tytucvi, które szczo-goinie dia Kongre­
sówki uczyniła wiele fnp. sprowadzenie surow­
ca dla fabryk lukier,r.>*yrIP: mimo to jednak 
ttznaje, iż poszczególni* u; .rewnionia Fuzappu 
(ap. prawo rckw:zycyij idą zadaieko.

W sprawie aprowizaeyi robotników, nastą­
piła znaczna poorawa. Poprawa będzie starzała 
6ię eorz wydatniejsi* ą, gdyż ostatnio oprócz 
kredytów na żywność, otrzymaliśmy rówmeż 
kredyt na tonaż.

Na poruszony zarzut „ m n o g o ś c i  r o z p o  
r z ą d z e ń "  odpowiada, iż przyznaje mu słu­
szność. jednak radykalne usunięcie tego zła, 
nie leży w mocy jego. a nawet częstokroć nie 
leży w mocy samego rządu.

Apelem do jedności, do wspólnej i wytężają­
cej pracy, zakończył minister swoje oklaskami 
przyjęta przemówi' nie.

Pćiocznrem w snbo.mh Tzby handlowej od­
był się bankii.t na czcze i . ministra.

IWHW ■llTIig I'ME»CHaEŁaJłm» MgBSa«

tezpieczeńsfwB listów z Ameryki
Ministerstwo poczt ogłasza obszerny komu­

nikat. którego Treśtią są zarządzenia, mają&o 
na eelu yiTemożŁiwlcnie nadużyć na pocztach 
w  Polsce, dokonywam cli z listami amerykań­
skimi. tak noleconymi. jak i zwykłymi na szko­
dę równią*ro laków w Ameryce, jak i ich ro- 
dzm w Polsce.

Komunikat ruin. poczt w głównych ustępach 
brzmi: Listy z Ameryki nadchodzą do Polski 
jako zwykle i polecone. Są dni. w których ilość 
radeszlych listów amerykańskich przekracza 
80.000 sztuk, licząc same listy polecone. Tak 
Łwykłe, jak i polecone listy amerykańskie za­
wierają częstouroć dolary. Ponieważ obrói pie­
niężny byt dotychczas utrudniony, Ameryka 
bowiem nie przystąp la do specjalnej umowy, 
cc do wymiany przesyłek wartościowych i nie 
zaprowadzSa^u Siebie listów p eniężnych, nie 
może być na raze zaprowadzony między Pol­
ską a Ameryką ruch przekazowy z powodu D- 
gromm-j różnicy ktusu miedzy dolarem a mar­
ką j, -Iską. względnie między marką, polską a 
frankiem rianwfskm zlot.cm. Ministerstwo poczt 
i telegrafów zoigarażowało zatem przesyłania 
p: miedzy z Ameryki do Polski z korzyścią dla 
wychodźców polskich i dia skarbu polskiego. 
Wychodź y polscy przesyłają swoje oszczędno­
ści do rodftiu polsku h p ite ,z konsulaty polskie 
w Ameryce, które zebrane pieniądze przekazu­
ją do wypłaty adresatom za pośrednictwem 
państwowych u.stytugyi bankowych w Polsce.

Przekazane pieniądze wypłaca adresatom po­
cztowa Kasa Oszczcdn. na zieceuio Polsk. Kraj. 
Kasy Poż. po kursie giełdy warszawskiej z dnia 
•Otrzymania zlecerja. Pierwszą partyę przeka­
zów na sumę przeszło jednego miiiona marek 
wypłacono w ren sposób w p'eri>'szycb dniach 
trześnia i 919 r. Mimo tego sposobu przesyła­
nia pieniędzy z Ameryki, przesyłane są i na-

I C H ©  H ! ! C  A .
kr pojedyncze sztuki m Luńm  w listach zwy- 

. hiyeh : poleconych, iakkolwh-k zarząd poczto- 
, wy za uó/.Ucd::cnie, albo brnie zawartości listów 
! r.it odpowiada, wypłacając w tym wypadku ty ! Kraków, 18 kwietnia.
! turem odszkodowania S taw ą • unormowaną kwo j  PRZYJA7D RODAKÓW ZE SPISZĄ 'I ORA- 
jto. rlo  jest powodem, że jednostki wystdpce i-.wY. Wczoraj o gedz 10 wieczorem przybyli 
: usiłują mjmo śc slego nadzoru ze strony władz ! do Krakowa goście spiscy w Krabie kilku- 
pocztowyth zmyi.c c-zujn eSc kontroli i wykraść .-dziesięciu osób. Przybyłych powitali na dwer-

lz listów amerykańskich ich zawartość, 
j Główną, zachętę Jo tego stanowi oczywiście 
' obecny wysoki kurs dolarów. Zarząd pocztowy 
pcl-ki stara się przeciwdziałać dokonywanym 

; sporadycznie przy helach tym kradzieżom. Wrel 
ką trudność nasuwa tutaj jednakże brak odpo­

wiednich lokali na utworzenie specyalnej sor- 
i tc-wii dla przesyłek listowych z Ameryki. W 
|dyrekcyi warszawskiej, krakowskiej i lubelskiej 
przeprowadzone w kilku wypadkach doebodze-

cu przedstawiciele Towarzystwa Kresów za­
chodnich; muzyka glmuazyakia odegrała wie­
niec pieśni narodowych. Sympatycznych gości 
oczekiwała na dworcu licznie zebrana publicz­
ność, która zgotowała naszym dzielnym góra­
lom gorącą owacyęi Dzisiaj o gedz. 8 ramo od­
prawi ks, infułat Dr Wądolny w kościele N. 
Maryi Pair.ry na ich kttencyę Mszę św., przy- 
ezem wygłosi okolicznościow e kazanie.

ROCZNICA OSWOBODZENIA W ILNA.

wiEtioisffl Fiioa samum smitu miskem * kramł
Przypomina sio, podjęcie zaległej dywidendy od udziału najpóźniej dc 3L 
maja b. r. Niepodjęte po tvm terminie od ia i r -ciu dywidendy zostaną wcie­
lone po myśli uchwały Walnego Zebrania z LS/4. 1917 roku do ogólnego

funduszu rezerwowego.
DYBEKGYA SY83YKATU ROLN5C2EG9 .

;n ia  ustaliły, że sprawcami wykradania dolarów ^  noIllcdziałok dn;a 19 b. m. obchodzi Wilno
z l is t ó w  n .m n rv icrm sk ie łi fcirli f  m >  t  p. <• n  i « .  : , ,

| święto caroaoiwo, jako w pmrwszą rocznice 
wyzwolenia z pod inwazyi. bolszewickiej. Pre­
zydent miasta Wilna zapro/uł między innymi

z listów ameiykańskich byli f u n k e y o r a -  
r y u s z e  p o c z t o w i ,  ltfórych niezwłocznie 
oddano w r ę c e  w ł a d z  s a d o w y c h .  

Zarząd pocztowy, pragnąc zabezpieczyć listy na tę urcJzystość prezydenta m. Krakowa.
amerykańska zwykk od okradania, ma zamia- Dała 19 k*"ietlna 1919 r., tak radosna i pa 
d o r ę c z a c je bezpośrednio adresatom w; urzę I m; , 'ra  w dziejach polskiej stolicy Litwy, pa- 
uac i pucz, owych. O nadejściu trekich zwjniłych j !yiu*na. pozcetafnie również na całym obszarze 
!.r ,w  amerykańskich będą adresaci powiada-1 k t -(ł.a  ser<3cCzn.e współczuła z Wilnem
miem za pomocą awiza, Odpowiednie i ozy orzą-1 
dzenaa są już opracowywane.

w dobie, jago męczeństwa i ucisku.

Z R AD Y APRC\VIZACYJNEJ. Wczoraj
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Liryki.
i,

Ta IfZylrń niebios cicha, nieruchoma, 
beza cii szaf iru i ęiiuszij,. 

lak mi się widzi podobna twej dusza — 
brałbym z niej ę/miazdy pełnemi rękoma 

i własnej przydawał duszy...

Chciwie-bym czerpał wiekuisty spokój 
z cnej otchłani, zda Icka, 

kędy jedyna szczęśliwość mnie czeka —
0 serce! nic mi więcej nic p r c o i  iij, 

prócz tego co mnie tam czeka...

II.
A jednak ja  cię błoaosławh; za lo,
icś żyła we mnie, choć nie dla atnie-ś żyła —
w sercu, cv męczy s/ę, fest wielka siła,
ból, który życie tchnie tz> pierś lodowatą...

Nie mam dla ciebie dziś zadość podzięki, 
umiłowana iy meja — daleka... 
miłość iest tyle wartą dla człowieka, 
ile w niej tęsknot mieści się i męki...

U l.
Pogodny błękit nieba wiosennego, 

niezmierna głusza jeziora — 
co dnia obłoki zórz nąjpierwszych strzegą 

i słońce gaśnie z wieczora...

Często samotny staję nad lą wodą
i duszę zwidu ię własną — 

co dnia ku słońcu sny się budzą młodo, 
jak  kwiat kraśnieją — i gasną.~

IV.
Raz cię ujrzałem rdzieś w ulicznym llumie
1 oczy nasze zbiegły sic na chwilę. — 
na lo spojrzenie lat czekałem >lde,
lat iysiąc może w stidecznej zadumie...

Oczy mi twoje, jako błękit siali, 
zdał / się zimne i nic nie mówiące — 
przeszłaś — l odląd znowu lat tysiące 
będę ku tobie szedł i tęsknił dalej...

Lubię tę pu-tkę wieczo-ru i ciszę, 
ten bezmiar nieba nad sobą — 

dusza tęsknotę i ból swój kołysze 
i rozbrat bierze z żałobą...

W błogesławicikstwo wierzę dobrej doli,
(przecz piękny tyloot człowieka f1 — 

byle-m nie myślał o tern po niewoli, 
com przebył i co mnie czeka...

A n lo n i  W a ik o w s l i i .

yictzorem pod przewodnictwem r Dra Czer­
nego i w obecności prezydenta miasta odbyło 

i się w magistracie posiedzenie Rady aprowiza- 
fyjnej, na którem sekr. mar. Moskal złożył 
sprawozda,nie budżetu aprowiz.. jaki magistrat 
przedłożył za pośrednictwem p. Krupińskiego, 
komisarza żywhoś.cio.wtgo dla Krakowa. Ze 
sprawozdania wynika, że mąki na ■wódek r.hle- 
ba i do gotowania potrzebuje Kraków mjesfe- 
eznle 141 wagonów, kaszy i owoców strączko­
wych 12 wagonów, tłuszczów 12 wagonów, cu­
kru 10 i pół wag. Ommviano między imierni 
sprawę braku ziemniaków. FaAsfw. Urząd zio- 
nrc.fa^.nnr przyznał na marzac CO wagonów 
^łemniaków poznańskich, z czego Kraków o- 
trzvmał jednakże tylko 30 wagonów. Na kwie­
cień przyznano również taką sama dość. lecz 
dotychczas nie nadszedł żai.lor, transport, mi­
mo. że magistrat ziemniaki te z. góry zapbeiU 
Państw. Urząd ziemniaczany udzielił magistra­
towi zezwolenia n.a zakupno 80 wagonów zie­
mniaków z 4 powiatów b. Królestwa Polskie­
go (kaliski, opoczyński, skierniewicka i mie­
chowski). Starostowie w Opocznie i SkkflHo- 
wicach zawiadomili jednak magistrat, łn w po­
wiatach tych ziemniaków wcale mierna. Przed­
miotem ożywionej dyskusyi była nadto rosnąca 
ustawicznie drożyzna najniezbędniejszych arty­
kułów. przyczcm ataknwam Urząd, że nie u- 

istanuwił ccin. maksymalnych na żywą wagę 
bydła. Sekr. Moeknl p'drd do wiadomości, żo 
na staeyi w Trzebini skoirfiskowało starostrro 
chrzanowskie 55uk) klgr. słoniny, a wagon tej 
słonicy nadszedł onegdai do Krakowa. Magi­
strat zarządził sprzedaż jej miedzy cajbicdriiej- 

I szą ludność za pośrednictwem komitetów para- 
, fialnych i konsumów. YTcońcu Rada anronńz. 
!</eiif chleba pozakontyngentawego ustaliła na 
24 kor., a zabroniła (kiksze,go wypieku bułek.

| Jo zakazu wypścku bulek, należy zau- 
j ważyć, że uchwała ta zaigrc ,;a wprost zdrowiu 
: tysięcy łudzi i dzieci pti.bowkych. nienmgąrycb 
ze względu na zduowie, obywać się 

j*bez białego pieczywa. Zakaz wypieku bułek 
pociągnie za sobą niechybnie potajemne :ch 
wypiekanie i —  cenę dum- lub trzeciikrotnie 
wyższą od dotychczascw^ei! Zakaz ton sta- ,  
n c w c z o  w i ę c  mi e  p o w i n i e i n  w e j ś ć  
w ż y c i e .  |
PODWYŻSZENIE CEN MIĘSA I W YRCBÓ W , 

MASARSKICH. Dnia 16 b. m. wni-celi do magDj 
stratu rzcźnicy i masarze nowe cenniki na mię- j 
so wołeore, cielęce i wieprzowe, oraz na tłu- j 
szcze i wyroby masarskie. Ceny, nocłauo w tych • 
cennikach, są znacznie wyższe od cen dotych-j

| czasowy h.. I  tak ceny mięsa wołowego i cie­
lęcego z 40 kor. podnpszą rzcźnicy na 42 nik. 
za 1 JJgr.; mięsa Tii&przowtgo z 50 kor. na 

j 56 mk.; bielu z 80 kor. na 84 ink. Podmhnie 
. podwyższono ta.kio wyroby masarskie. Sprawą 
! tą za.,mie s ę Rada aprew^sacyjna i  magistrat 
I W  SPRAW IE URUCHOMIENIA ROBOT PU­
BLICZNYCH odbędzie się z iiiicyatyiwy Państw. 
Urzędu pośrednictwa pracy w sali Rady miej- 

: skiej w poniedziałek 19 b. m. o godz. 5  po d o L  

■ konierrmeya interesowanych sfer i -urzędów 
i budowla..yoli. SPferat w tej sprawie wyigłosi 
: radca iinż. Percś. Na konioreucyę ,tę zapro­
szeni zostali posłowie krakowscy, radcy miej- 

.sc.y, przedstawiciK pańfdwowycłi urzędów, 
fTow. technicznego, prozydyum m. Kralcową, 
Sto w. majstrów murarsl-iich i t. d.
“'Z  TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Obecna wy 
stawa japońska w Pałacu Sztuki, pi.' Szczepań­
ski 4, ze zbiorów p. Feliksa J; sieńskiego, po­
trwa jeszcze, do 26 b. m., poizem nastąpi 
otwarcie wystawy obrazów i rzeźb Ton. ar­
tystów polskich „Sztuka".

PĘKNIĘCIE GŁÓWNEJ RURY WObtO- 
CIĄGOWEJ. W  piątek o gotU. 9.40 wieczorem 
natj'clnn'ast po wyuadku, robotnicy iwodoeią- 
gu jniejskiego .pi-zystąpiii do odkopania pęknię­
tej'rury. Roboty trwały przez oałą noc. Wczo- 
,aj o godz. 1C rano 750 milim. rurociąg zo­
stał odkopany i zbadano uszkodzenie. Dziś ra­
no nastąpi wymiana uszkodzonej rury i po 
zmontowaniu rurociąg będzie odpowiednio 
ouie ietrzuny, napuszczony wodą, przepłukany 
i oddany do użytku Ir.dnoś i dziś pe poluniu, 
względnie wieczorem. Zarząd >vodoe.iągu miej­
skiego zwraca się do misazkańców. miasta z 
prośbą, aby, o ile woda d/.iś wfcjwnftu będzie 
zmącona, od razu jej lnie wypiwzezidi, gdyż 
zarząd wodociągu, za pomocą spustów i hy­
drantów, sam dokona p^eohikaińa sieci. Nad­
to zarząd wodociągu zwraca uwagę - publicz­
nością aby nie pozostawiono w mieszkaniach 
kurków otwartych, gćyiż z cbwdą przypływu 
wody łatwo nastąpić może zalani© całych ubi- 
kacyi, zwłaszcza, gdyby wówczas nikt nie 
ziniRjdował się w domu.

PR A W A  INSTYTUCYI KREDYTOW YCH 
PRZY W YM IANIE BANKNOTÓW. Dyr. okr. 
skarbowego komuiufkuje: Wcdto arc. 11 ust 
z 24 marca 1920 o st emulowani u i wymianie 
banknotów korotaowych, mają instytucye kre­
dytowe prawo do natychmiastowego otrzyma­
nia w markach polskich lub koronach stera- 
plo.z auych za przedstawione do wymiany i 
stemplowania ba-knoty keroncwe, kwoty nie- 
przekra^zaiącej jiodnej trzeciej częśęi równo­
wartości łąezr.ic-j sumy salda kasowego tych 
instytucyi w dniach 1 stycznia, 1 lutego i 1 
marca 1920 r. Inąiytuc-ye kredytowe, chcące 
skorzystać z tego prawa, w inry natycłimiast
0 ile mcżności przc.d dni on1 19 kwietnia b r., 
w którym rozpcK-znie się wymiana banknotów 
1000- i 100 koronowych, przedłożyć w dwóch 
og7'?ini))larzr.ch wykaz wspomnianego salda ka­
sowego, a to jeżeli powyższa jedna trzecia 
nie przekracza kwoty 100.000 koron, wlaścl- 
womu inspektorowi skarbow emu, a we Lwowie
1 Krakowie miejseowmj admiiiiistracyi poda­
tków-, leżeli zaś przekracza kwetę 100,000 kor., 
właściwej dyrekcyi okręgu skarbowego. E-j 
gzemplarS tego wykazu, który zwróci się in- 
stytucyi po odpowicdr.iem zaklauzulowa.iu, l 
stanowić będzie dla tej instytucyi łogitymacyą i

| do natychmiastowej wymiawy kwoty w wyso-
|Lośei ustawowo dozwolonej.
I W YROK ŚMIERCI. Przed wojskowym sądeaa
1 doraźnym przy ul. Montelupich odbyta tię wi 
, piątek rozprawa przeciw S. SeTtpóakowf, uazer- 
| tei owi, karanemu za zb’ ;dnię zabójstwa Sera 
ipiak w ostatnich czasach zbiegł z irontu i ra­
zom z drugim bandytą, Maikiem, dokona! na­
padu rabunkowego w lasach sidzińskinh njf 
dwócl stałych pvdościac, powracających z Ja*̂  
rnarku w Skawinie. Sempiak z rewolwerem w; 
reku rzucd się na jednego z nich, Małek na 
drugiego, żądaiąc pieniędzy. Rozprawie pr..e-

iodmc7ył major Baitik, w skład trybunału 
wohodzdi kap. Horski, por. Boliusiowicz i dwaj 
szeregowcy. Oskarża! podprokurator por. Da- 
widowóćz. Po przeprowadzeniu, rozprawy try­
bunał skazał Sempiaka na karę śmierci. Gen, 
Sjymcia wyrok zatwierdził i karę śmierci prze* 
rozstrzelanie wykonano ma Sempiaku o godz,
2 i pół po południu.

COPNTĘCIS URLOPÓW WOJSKOWYCH. 7, roz­
porządzenia M. S. V'ojsk. zosńały cofnięto' urlo­
py, udzielone oficerom i urzędnikom wojsk, ns 
studya, % wyjątkiem urlopów na wciskowe kursy 
medyków i weterynarzy. Wszyscy zatem nrlopo- 
waiil_.akade.nicy oficerowie i lirz ;dricy wojskowi 
winni się. zgics:'; w powyższej sprawie" w dniu 19 
i 20 b. m. w godzinach urzędowych w Komendzie 
placu, ginach przy pi. Mnrdnleny 1. 2.

ZNOI* U NIESZCZĘŚLIWY WYPAREK TRAM­
WAJOWY. Wczoraj przed godz. 5 po poi. wezwą, 
no Pogotowie ratunkowe na ul. Salinarną w Pod­
górzu, gdzie 10-lctni Jerzy Nikiel, uezeń gimn, 
po w,."skoczeniu z wozu (wimwajowego. będącego 
w ruchu, dostał się pod ko ta t. zw. ..kur>iówki“, 
które mu zmiażih.yry zupełnie .prawa nogę." W Eta­
nie bani; o ciężkim Pogotowio odwiozło go .u, 
oddział ńiiiwgicznw szr.iuda św. Łn?a za.

PAŁSZHRSTWO CERTYFIKATÓW. Organa 
r-olicyi i dyrckeyi okr. sknrhowi-yo prowad/r do­
chodzenia w sprawie fałszowania certyfikatów 
przywozu i wywozu. Sprawa na razie przedstawia 
się w sp o só b  zawiły nie jest jedaritże wykluczo­
ne. że zatnezw Stcrr-ze kręgi. Aresztowano Mlryę 
Wołoszynowaką, pomocnicę biurową w Urzędzie 
wywozu i przywozu, jajco nedcirzaną o współu­
dział w fałszowaniu certyfikatów.

KRADZIEŻ NA DlYORCU TOYkó ROWYM. 
Aresztow ano Kaziiu. Trystabpzaka. Stefana Ml- 
lcruta i Jana Pajdo, k tó rzy  raliowf.Ii różne tow ary  
7. v. ozów  kole jow zY li na tut. dworcu towa-rowynn. 
Dalsze dochodzenia w foku.

ECHO KPwDfłEŻY W TOW. ZALICZKDWEtL 
U Stefanii Ziębi ny w Ludwin o wie, żos-y złodzieja, 
karanego za współudział w włamaniu do kasy 
tut. Tow. zaliczkowego, którego dokmiano w no- 
iy_ z 9 na 10 stjrczma b. r., rabując 120 <XK3 kor. 
i inną monetę, połicya przęproWaazila rewiayę, 
przyczem onehrono 1500 rubli i 1560 kor., pocho­
dzące z tej krad rioży.

OSZUST. Jóaef Rawlryogel z Janowa snrzenio- 
wierzył na szkodę Ewy Gutów ej we Lwowie 
82.000 kor., które otrzymał na zaiupr" różnych 
artyku'ów *prowiza*yjny«?Ti. W  Kralcowio połicya 
go wyśledziła i aresztowała.

USIŁGWANF. SAATOBÓJS'.\VO. Wczoraj o g. 
11 przed pcbuJmem skoczył z bulwa-rów do Wi­
sły ślusarz Paweł Fogler, lecz nie utopił się w 
ołytkioj wódki*. d< cna, natomiast, silnego wstrzą­
su mózgu. W ciężkim sanie odwiozło go Pogo­
towie ratunkowe do szpitala św. Łazarza.

-ZATRUCIE ALKOHOLEM. Na wałach grzegó- 
rzeckieb leżał wcy.otii po poł. w stanie półprzy­
tomnym miody, iutcligenty mężczyzna-, a obok 
wyTiróżniona do dna flasżka, wódki Przybyłe na 
nr‘cjsee Poeoto^ńo ratunkowe stwierdziło zatru­
cie aikoiiol tn. Po przyprowadzeniu go do przy­
tomności. Pogotow5e idwiozło g t  w stanie cię­
żkim do sznitala św. Łazarza.

MŁODOCIANI NOŻOWCY. Wczoraj w ul. Sta- 
rov. iślnoj dwóch małych chłopców bilo się nie 
pięścirmi, lecz nc/anii. Gdy trzeci chłopiec. JUL 
Kaler, clietał ztkriczalych adwemarzy rozdzielić, 
etrzym.ał Cios nożóm w głowę. Broczącego lcr.vią 
ehlorca prz -..icziano na stacyę ratunkową, gdzie

LEON PININSKI.

Kazim ierz C i s o w s k i .
s

II.
Od chwili ustąpienm ze służby rządowej 

tryb życia CUędcwskfago zupcLire się zmienił. 
I  dawniej chętnie po llóżował, o ile urlopy 
urzędowe, dość skąpo wymierzane, umożliwić 
*.o były w stanie. Zwiedził Anglię i Hiszpanię, 
dz;ełąe się następnie z publicznością od ni es i o- 
nemi z tych podróży pobieżnemi wrażeniami. 
Do Włoch zaglądał częściej, nie pisząc o nich 
wszakże, bo czuł, iż każdy naród o wybitnioj- 
szoj kulturze szkicowych, turystycznych „wra­
żeń" z Włoch nie potrzebuje. O kraju tym i je­
go »ka#bach ma każdy, jakotako cywilizowa­
ny człowiek, indywidualnie zaczerpnięte poję­
cie z osobistych zebrane wycieczek, ( la k  przy- 
naimn ej bywało praed wojną, nim barbarzyń­
skie stosunki dzisiejsze uniemożliwiły wogóle 
wszelkie podróżowanie). Słusznie tedy sądził 
Chłodowski, że pisać o Włoszech przy dzisiej­
szym stanie nauki meżn?, tylko na podstawie 
gruntownych studyów. Nie wahał się podjąć 
je, skoro po opuszczeniu służby rządowej miał 
więcej czasu i swobody, zdając sobie w zu­
pełności sprawę, że, by doprowadzić do rezul­
tatów istotnie wartościowych, będzie się mu­
siał pracom tym wyłącznie i z wiekim nakła­
dem trudu poświęcać.

Przepędzał odtąd pewną część roku zawsze

; we Włoszech, studyując na miejscu, groma- 
| dząc matoryał literacki, czyniąc badania w 
zbiorach bibliotecznych i archiwach, robiąc 

‘ liczne wycieczki dla poznania dzieł sztuai i po- 
imników, oraz oglądania zbiorów prywatnych, 
j Zawad też w tym colu wiele osobistych reia- 
; cyi we Włoszech z uczonymi i zbieraczami 
| tamtejszymi, które pracę mu niepospolicie ula- 
jtwiły. Spolyknłom Chłędowskicgo we Wso- 
iszech często, odbyliśmy razem kilka ekskur- 
• syi, dyskutowaliśmy chętnie o'tematach żywo 
[nas obchodzących, wzajemnie komunikując so- 
j bie odniesione ważenia. Z podziwem miałem 
; sposobność obserwować, jak szybko Chłędow- 
!ski z dyle tan ta-turysty był w stanie zmienić 
[się z zawodowego badacz?-historyka. Począt- 
jkowo, prócz intcligencyi niezwykłej i wrodzo­
nego dobrego smaku nie m'ał prawie żadnych 
zgoła warunków, potrzebnych mu do nowego 
zawodu. W  szczególności nie posiadał nawmt 

'dostatecznych ligwistycznych wiadomości, nie­
zbędnych dla studyowania literatury clawuiej- 
,szej i zabytków archiwalnych, bo włoskim ję- 
i zykiem wla-dał słabo, starej i dyalektowej wło­
szczyzny nie znał jeszcze wcale, a łaciny gnn- 
jtowniej dawniej nie stu dy o wał. Dodajmy do 
tego. że atmosfera „archiwalńa“ , owe stosy 
pożółkłych i zapjlonych aktów, był to świat 

i dlań wręcz nieznany i wcale dewn'ej nie po-
!' ciągający. Ale zadziwiająca wrodzona bystrość 
wszystkie te trudności przemogła.

Na fachowego „szperacza historycznego" 
wprawdzie Cldędowski nigdy się nie wyrobił,

ale takim te i stać się nie pragną! i w zakre- 
śłonem sobie zadaniu nie potrzebował. Gran- 
towncśeią niejeden czysto źródłowy badacz go 
przewyższa-, jakkolwiek i on umiał często tra- 

: fić do źródeł ^nowych i niezużytkov. auych. 
W  czom atoli leżała nieoceniona właściwość 
Chłędowskicgo, to w nadzwyczajnym darze 
orientowania się tak w źródłach areliiwal- 

inycli, jak szczególnie w olbrzymiej literaturze 
■dawniejszej i nowszej, tyczącej się dziejów 
.italskiej kultury. Umiał zawsze wyśledzić i wy­
dobyć to właśnie, co jest najbardziej inlcre- 
sującem i cha-rakterystyczc .n, pomąiajiic 
wszelki balast oschły i niepotrzebny, tak, iż 

i rezultat iego badań co do charakterystyki epo- 
jk i pod względom obyczajowym, socjalnym 
.i towarzyskim,' jak i co do worlrefćw poszaze- 
gólnych osobistości występuje za wsze dziwnie 

i barwnie i żywo. Odrębnego zaś tego daru zrę- 
j  ćznego zużytkowania materyalu historycznego 
(nie nabywa się nauką i teoryą wiedzy liisfo- 
rycziio.j; trzeba mieć ku temu talent wwodzo- 

jUy, jasny pogląd na świat, wszechstronne zro- 
zummnie indywidualnego i kolektywnego ży- 

J cła, bystrą intuieyę. W  tym wyglądzie mało 
■kto z najlepszych historyków mu dorównuje.

Prace Chłędowskiego, odnoszące się do dzie- 
ijów  kultury Włoch, obejmują sześć potężnych 
-tomów: „Sienna11, „Dwór w Ferrarze” ,'„Rzym, 
[epoka Odrodzenia” , „Rzym barok” , „P.okoko 
[we Włoszech11, „Hislorye Neanolitańskie” . Na-j- 
i bardziej '„zlokalizowaną”  monografią jest 
-„Dwór w Fcrrarze” . „Sienna11 obok bistoryi

kultury i sztuki tego miasta daje nam dosko- 
.nnle opracowany obraz stosunków społecznych 
wo włoskich średniowiecznych drobnych repu­

blikach. Następne eztery tomy jego włoskich 
! studyów obejmują liczne oddzielne szkice hUto- 
‘ ryczno-obyczajowe, ugrupowane około pe­
wnych wybitnych osobistości lub rodów, przez 
co ooraz opoki otrzymuje należyte odgraniczc- 

inie i ujmująco go niejako ramy.
| Nie mam wcale zamisrn podawać tu wfczć^- 
.pująeej oceny tych dzieł, o których zresztą li­
czne już jcsiino recenzye, tak u nas, jak i za 

: grą-jpcą, bo, jak wiadomo, są one tłumaczone 
jna. liczne języki europejskie i cieszą się nie 
i tylko u nas, lecz i w inny cii krajach, riic wy­
łączając samychże Wioch, wirikien* wzięciem 

; i powodzeniom. Jeżeli tedy idzie o sąd czyta- 
ijącoj publiczności, jest on niewątpliwie dia 
iCKlędowskigo nader przyclijdnym. kie było 
I dotąd pracy w naszej literaturze, kióraby kraj 
jitalski i jego dzieje w tym stopdźu zbiińjja 
]i uprzj/stepnda publiczności polskiej, jak wła­
śnie monografie naszego autora, Już za to tał: 

j potężne rozszerzenie i spopularyzowanie w 
i naszej ojczyźnie wiadomości o kraju, który 
[jest kolebką europejskiej kultury, należy się 
i Chłędcwskiemu niewygasła wd::ioo:'U'-śtb że 
i ja nwleżę do gorącrch wielbicieli faUiuu >4- 
sarekiego autora, wynika już z uwag powyżej 

| podanych. Dalom temu zresztą swego cza,-u 
wyraz w obszerniejszej recenzja, toczącej' się 
monografii o Siennie („Gareta Lwowska”  r. 

11904). Kilkoma wszakże uwagami ogólnemi

radbym i dziś podzielić się z publicznością na 
temat, jak pojmować i oceniać.te prace, któ­
re w wielu względach odbiegają od szablonu

i innych znanych prac o dziejach Włoch i pod
j każdym wigiędem odrębnem i indywiduałnem 
odznaczają się piętnem.

Ze Chłędowski pisze w  sposób niezmienna 
barwny i interesujący, że czyta się go z wiel- 
kiem zajęciem, na to ogólna jest zgoda, a wzię- 
tość, którą się jego publikacye cieszą i zawsze 
cieszyć będą, jest togo najlopszyra dowodem. 
Lecz niektórzy surowsi i za poważnych zna-w-
yiów przedmiotu chcący uchodzić krytycy, prze­
cież czynią mu poważne zarzuty, podnoszą pe­
wne zastrzeżenia. I  tak, najdonioślejszym jest 
zarzut, z którym niejednokrotnie się sootka- 
łom, iż, mimo bogać‘ wa szczegółów -i zużyte­
go mn.terj.nhi. sposób -pojmowania i przedsta­
wiania przedmiotu jest u niego nie dość „nau­
kowy11. Z zarzutem tjrea niełatwo się rozpra­
wić, gdyż zależy to bardzo od indywidualne­
go pojmow?.nia, co rozumiemy w dziejach pod 
badaniem ściśle „naukowom” . Bywają surowi 
„ortodoksi” , w pojmowaniu prac historycznych 
iuąe.y w gruncie lak daleko, iż każda praca,
która, nie jest ani oscłrą, ani nudcą. w d a je

[się im już niedostatecznie „naukową11. Zasto­
pować do nich można owe żartobliwe powie­
dzenie, które spotkałem w jednej r komedyi 

-1‘ailleron’a. Brzmi ono mniyjwięcoj tak: „Po
!ezem nrjloplej poznać książkę nrawd-/.i-.«io nau­
kową: Po tern, że jest nierozciętą” .

(Ciąg dalszy nastąoi).

ZNAKOMITE TUTKI rearki: „Tcw^d". „Wrzejudron" i „Wone- 
pa!“ oraz i '^ 'k i  poleci znana

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERiiCZKi W KRAKOWIE I



f lA W U ji* !  & asjii. 19 Kwietnia 192C roku. a tx. Sr

jjn r/ono. — W ul. Miodowej jfthoś d7.iov.ojy- 
»>;> t ru d z i ła  r.oiora w j-an.ic m łodego żydUa. Opa- 
■.ftpi*. _*e »ił rUicyi re tf lR o w e j.

A 11.' •Ritry ty rys Ol-eme. coau, ani zimny, a pi?- t y  t ek ,  do Paryża. .Tak się dowiadujemy 
l;':vl!deó^T/r,\ my Lloyd George, nic zdołali i z kół polityczny p. Patek uda sbę do San

rąbka tajemnu#, która nieprzejrzystym j Remo. 
całunem zakryła przed oczyma współczesnych

W YSTAW A 
i-V.OY.IE. W

.powody kataklizmu, który w roku 1914 za-Z Wolski i ze świata.
N AE 2Ę B S  TORTUR WE . trząsł posadami tworów mocarnych, jakimi by- 

oknie wystawowym Uawrruika ' }y  Kimac-y, Rus-a i Auslrya i stoczył w nicość;
irzeiirjfcniętyiJh bizantyuizmom samodzWżcówprzy pi. Mariackim \vc Lwowie pomieszczono 

sto-:eg fotografii ofiar rozbestwionej cizi 
hajdamacki j i — narzędzia tortur...

Dreszcz ogarnia cSawicka —  pisze 
z '.-zicuinltów lwowskich gdy mu w palr.ru 
do/.ów v Wmne-c-y i pokazują ci<-mtv .c dla ska- 1 
zauc««i*, Llodę, na której toporami obcinano 
im głowy, lub gdy w kióremś z curopcjjśłcb 
) - izeów we Włoszech. Francyi, Iiiszpani, 
NIemesei-l, pokażą mu obcęgi d o ' wyrywania

POSEŁ JUGOSŁAWII W  POLSCE. 
Warszawa. P. A. T  „Kurycr Polski1’ podaje, 

że w tych dniach przybędzie do Warszawy no­
wo zamianowany poseł królestwa Serbów, Chor

.ziezy iVch d^cdzY. C/ym' *0 ' śuSglo, reka pewną watów i Sioweńców przy rządzie Rzeczypospo- 
V  wprawną. posiłkowany mnóstwem" dowodów j 1̂  f^iskiej, S i m i ć .  Dotychczasowy „charge 

jedc-n i;‘;:torvf nra*c-li. c<rartVeh na żmudnie zi branych 1 c.| "’',re6 jugoswndtóski w \v aiszaw.o. S a-
i zeiazuą

i?
s e r a i e f i e

jeryków, świdry co wvkhiv ana oczu it. p.
Wrażenie jedna!: nie jest tak bardzo bełesne, 
pdy sobie t złowi ek pomyśli: To przecie b j lo . li 
już dawno!

Iirccgo wszakże iw żucia doznaje pfeecho-

konsekwenwa zsza-regowa.mch fak-j cą z0*tnł k o w a n y  radcą poselstwa jugo- 
c ‘ ' ułowią-^kie<Tf> W W„,-------

^cii, t w ca Limu:
NUNCYUSZ R A T T I W  RZYMIE.

Rzym. P. A. T. Ag. Havasa. Nuncyusz R a t- 
t i przybył do Rzymu i był przyjęty na dłu­
giej audyencyi przez Ojca św.

Szkolnictwo w C ieszyńskim

?'dy rzuci okiem na uruciane nahaje
ukraińskie. sperządzome prymitywnie, jak u 

d ;i.icb ludów, ale z szatańskim obliczp licm 
na mękę, jakie to narzędzie zada ofierze. Taki 
linprz.yiilad młotek ze sprężynowym trzonkiem 
do lam.TŁaa czaszek — nie ustępuje w niczc-m 
oa:ufnym pomysłom' rzymskim cezarów lub 
inkwizycyi średniowiecz* ych! K iew  ścina się t ,, 
w żyłach na widok tych zbrodniczych • narzędzi śjt°zegoiy,

.......... . . . i .  - • i i * 7 v TJî rto-boi?

Fiim tor. będący prawd,-iwą rewelacją histo- 
zw|, wystawia „Uciecha" od 14 b. 111. z fe- 

nomenalncm powodzeniem.
Gieszyn. P. A. T. Komisya międzynarodowa 

ogłosiła postanowienia, tyczące sie szkolni­
ctwa, w których, między innymi, zarządzono, 
ńe w okresie plebiscytowym administracya 
szkolna pozostaje w rtofycln asowym stanie, 

1 o ile nie zostaje zmieniona temi postanowie­
niami. Na c a łym  obszarze Śląska Ck-sjzyiiskie-

sprawo-
wyborców i w mowie swej przytoczył ' wał czynności, podlegające ministrowi oświaty.

bistru yi rządów ! Badzie nm przydana centralna komisya szkol-

PrzjfGzyRek do historyi wssprssiega 
judeoSjolszewłpB.

Poseł do sednu dolnoaustryccUcgo, Ryszard 
W o ł ł c k .  przemawiał klika dni temu w \-Yic--
clnhi na zgromadzeniu jednego zej: sto warzy-Igo jeden z członków Komisyi będzie 
y/cń wyborców i w mowie 

odnoszące się do
judco-btflsznwickich na YYęgrAch. .Szczegóły j na, składająca się z obu prefektów części 

te opierają się ra  osobistych wspomnieniach ] wschodniej i zachodniej lub ich przedstawi- 
późniojbzegS prezydenta ministrów, Karola cieli, z dwóch przedstawicieli Rad szkolnych 
I lu  łz  a r  a, opowiedzianych poslo--/i YYolleko- .krajowych, to znaczy przewodniczącego koroi- 
wi. są zatem zupeime

z filii gdańskiej ze znaczcem opóźnieniem.

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
1 podobizn zmasakrowanych cial ludzkich .

TYRANIZOW ANIE INTE1.1GENCYI PRZEZ 
P«iO łJ3TARYAT. Przed kilku dniami wyda­
rzył się we Lwowie na Żelaznej Wodzie przy­
kry incydent. świadczący o brutalności i glu- 
pC' i- ty cli, którzy go wywołali. Rozdzielano 
tam mianowicie z ranroma gminy działki dla 
Ti.icg-cj ludności. Rozdział byi uczciwo i &p¥a- 
w .edhwy. Kiedy po dokon?,'iu rozdziału około 
490 działek dla tak zwanego proletaryaUi, 
ro?.|x czeto wydzielać 80 działek dla hrtełigen- 
f 1 * - urjgiJnlków, porwały się baby j przekupki 
?■ tc-piifami na urzędników, wykrzykując: ,.D!a 
inb-lirer .rów niema działek!* Niech zdychają!

t w r o i ^ f e i C 1 składał , si ę z CO komisarzy ludowych, j z dwóch inspektorów

pyr szkolnej w Cieszynie i jednego przedstawi 
cielą Rady szkolnej części zachodniej.

Na terytoryum, polożonem na wschód od li­
nii demrtikacyjnoj, komisya szkolna w Cie­

szynie będzie sprawowała czynności w tym obe-

rznciia się wśród wyzwisk i krzyków

w ia ry go d n e .

Iluszar, ówczesny pesoi do sejmu węgier­
skiego, solcretarz stronnictwa cbrześcijau.-ko- 
socr-alncgo, trzymany był przez judeo-bolsze- 
wików trzy miesiące w  więziortin, jako żjiklad
nik. Opowiadał on posłowi Wołlekowi, co na- j cnym składzie, jak Rada szkolna krajowa, 
stepuje: | terytoryum, polożonem na zacliód od li-

Rząd sowietów zaprowadzony został na |i.ii demarkacyjnej, bodzie zorganizowana Ra- 
Y\*ęgrzcch przez 300 ..czerwonych g-ward-i- ;da szkolna krajowa i  będzio się składać po 
stów’1, woKrc któ-rych niaśMjanlowane spo- jpierwszo z prefekta części zachodniej, jako 
łcczeństwo zachowywało się zupełnie biernie, j praowodniczącego, t. j . ’ Czecha, po drugie,

jednego dla szkół cze-

Jii':-v\r:!Ź!iwyi; .1 na urzędników, tak, im  ci mu-
tmdi wycofa-SUsie. ratując sie od pobiela. A za-i 
r o.czyc uaioży —  nisze jed  n z poważnych | 
dzienników kwmskieh —  iż działki otrzymać isanl0"-0 
mięli namrawdr- biedni urzędmcy, któ>rych do- 
ftluhi dziecny nic- przekracza 30 K, podoźas gdy 
l ‘ 'u tak zwany prolctaryat. wykrzykujący na

X V-/.rą.-CŁ Ł-ł.. ŁL • .--w — — -  - -  . ’ - , * • — • J   -cj

w ś r ó d "  k t ó r y c h  b y ł o  20 żyd.ó.w . 1 skłoh, drogiego dla szkol polskich i pieni,ie- 
Pierwszym krfćHm now«ego rzr.du bvła kon- ! ekich, po trzecie z dw-óch "przeilstaw-icicli por-
Uskata domów. Zn iew aż Poln Kuhn już od ;sonalu nauczycielskiego, jodnogo dla szkół śre- 

począrku nie czuł się bardzo p'o* jdnich, a dmgiego dla ludowych.
wnym

gh.-d i P' dze. zarabia -po 100 1 
G?T ER M ASTA UCIECZK A

przeto Vi każdem mi-r-zkaniu musia­
no przyjąć jednego z jego y.Yolonmwrw* *n sub­
lokatora, który tam sp.rdniał rolę szpiega*. YVic- 

, . ^ *1? osób przypłaciło życiem swój brak ostrożno- j na powiatowa (Ein besondei-er Bezirksrat) pod
! 7,1 “ wobec tych szpiegów. Dalej zaś wydsłho j Tirzewodnictwem starosty, to znaczy Czecha

AdmoMstrącyę szkolną powiatu cieszyńskie­
go, położonego na zachód od linii dcmarka- 
cyjnoj, będzie sprawowała odjajbna Rada szkol-

W ŁAM YW A- sci

-CZA. Przez dwa miesiące, z wielkim nakładem, 
TT-.r-y ; mitręgi, dniami i nccami, szuicala po-j 1 
lieya lwowska znanego dobrze na tamtejszym I
bruku wirunycza, Stan. Rmkiiekiego, który, 
Ośfe.tnin dokm.ał rozbicia kasy wertbeimow- 
fkiu.i. Zmiiazłszy go wreszcie, oddała go, jako 
dezi-rfcTH. do sądu wojskowego. Po dziesięciu 
d* ku-ii Rudni-ki uciekł. Jest to już c/temiasta 
ucic, zka z wioz/enia tc-go włamywacza, który 
-rr-1 uciekł nawet zakuty w kujdany. Należało 
Cą-łia lepiej eo pilnować.

POŻAR W  EUR3ZTYNIE. W  czasie ruskich 
fiuiąt widkanocnyc-łi nawiedziła miasteczko 
Bursztyn straszna katastrofa. Oto od strzałów 
cidońców ukraitiskich. które sr tradycyjną roz- 
r- wk.ą świąteczną, zajęło się jedno domostwo, 
ptczem pożar rozszerzył się przy silnym.

rozkaz, że nikt nie mógł posiadać więcej, ni żj i  będzie sprawowała czvimości‘ Rady szkolnej 
trzy sztuki bielizny i ubrania każdego rodzaju. ; powiatowej. Rada ta będzie się składać po 

Kulm zdobywa! pieniądze bardzo prosiym , pierwszo z dwóch inspektorów", jednego dla 
sposebem. Wszdka gotówka, zanjdujsca się w j szkół czeskich, a drugiego dla polskich, po dru- 
instytueyaeh finansowych, została skoinisko-, gie z dwćeh przedstawicieli nauczycieli, jodno- 
wanjj. W  ten sposób straciło np. stronnictwo j go dla szkół czeskich, drugiego dla szkól pol- 
chrześcija ńskie cały swój fundusz partyjny w  . skieh, po trzecie z dwóch przedstawicieli dn- 
kwoeio 030.000 koron. Skradzmnemi na W ę - . ehowieństws, to zuaczy jednego Kościoła ka-
gi-zech ilepiądzmi judeo-bolszcwicy węgierscy, jtolickiego, 
miedzy innymi, hojnie wspierali komunistów ckiego.

drugiego Kościoła protestan-

auctryac.kich.
W  Ruuapc-szcie uwięziono 300 czbmków 

stronnictwa dimiścijarisko-socyalnogo, jako za- 
kiadihków. Od czasu do czasu chłostano ich 
:tż do krwi i to w obecności żydowskich wi­
dzów, ki órzy na widok krwi wpadali w  za­
chwyt. Ale wiokszemi jeszcze, niż fizvcz.ne eior- 
lyhmia, bvły cierreenia moralne, jakim podd.a- 

zskładników. Huszarowi np. pow-calzia-
wi-łirze na nvasto. trzy czwarte domów za-
mdu.YDc w popiolv. 200:1 ludzi zostało b o z i ™ 0 Składników. Rus/.arowu flp. 
dachu.'Pastwą rłemi, ni padły też kościół, p le-!1'0 Pewn^ °  dn,a’ ze Ĵ °  V * * * ™ ™ -
bania i budynek eminny. W  tymsamym zaś czasie powiedziano tosamo

O TAKSĘ' LEKARSKA. Z "Warszawy dono-l^ .nim .70j " R." 7now ™m c ‘
fzą. że władze tamtejsze unieważniły wyrok' ,u'no 3° " °  ( ziosięcion. ,m.a
Urzędu łnbcłsKiogo, skazującego

I 'UOilU.fKI-w o. - m  «*>*•
dłuższy tę wiadorneść, 

wiedząc, jakby ją detkneła.

córeczce, która
lekarza na iprzyr'^ a oiwiodz!ó .!'■<> w więzieniu, że Timadnił

o- A , , ' ■ isamobóKt-wo. Nad wiek rozsadce dziecko toi-Aettt)P nik. kary r.a pohrome od chorego za ■; 1
ło przed matką czas"*".zvtę w demu 40 mk. W  sprawie tei interwe­

niował lubelski obwodowy zarząd Związku le­
k arzy  pań.-dwa polskiego. Główny urząd wałki 
z lichwą rozesłał też okólnik, aby na razie za- 
UjełkanK) wszczynania spraw przeciwko leka- 
rz-om. zarazem jednak zwrócił sic do głównego 
zarządu Związku ] -karzy z prośbą, o możliwie i 
sz\l>kje przygotowanie taksy Rkarsldej i przed- 
etawiciuc jej do zatwi* rdzenia ministerstwu 
2*li'ov, ia.

Wiedeńska ..ReicJispogt” . z której zaczerp­
nęliśmy powyższy przyczynek do liistonu wą- 

:dów iudco-bols7,e\vick:e.h na Wegrzecb, zapytu­
je .  czego należałoby' sie spo R/.icwsć po ju ’ eo- 
i bolszewika1 !u. gdwłiy w Aush-yi przyszli dn

Komisya administracyjna w Karwinie weź­
mie r,a siebie w części zachodniej powiatu fry- 
sztackicgo, podlegającego joj kompct-encyi, ad- 
mnistracyę szkolną Rady szkolnej powiato­
wej, jak  rói! ni' >1 Rady i-rb »,-  nj krajowej Cdru-

oe na okres 10 dr.i dla użytku oa*>’ ) pi-.' w a- kt. aby drugą niedzielę maja ustanowi! 
taych. Zakaz ten, według wyjaśi-’ n-mi 3 ! • -  jako święto iiarodJBe na czcsć Joanny d’Arc, 
s tom twa poczt i telegrafów, dotyczyć na ró
wnioz poiskicj Agencją tdegraficzfij. z tego '{Jurga polska |irzy llcpum franccsfeiciR.
powodu P. A. T. ctrzy-muje obenm depeszo ' J
od swoich korc-spondentów z Wiednia, oraz] Lyon. P- A. T. Ag. Radio Z inieyatywy se­

natora N o u i c n s a m nister wwchowania pu­
blicznego dla zaznaczenia wspólności intelektu 
o'"Tl francusko polskiej postanowił przyznaó 

.<!? *  in s i  a a t ffiłM « q  HTJriPI Li.OOO iranków na bursę dziosi polskich przy,
‘ 5WS| M l i . *  Oli HŁsflty. i kceum. Ł

Wiedeń. P. A. T  Ag. Radio. W  komisyi dla 1 HANDEL FRANCYI Z EUROPĄ CENTRALNĄ 
spraw zagranicznych Zgromadzeiiia Narodowe-1 PRZYWRÓCONY,
go zdawał sprawozdanie kanclerz R e n u  e r  oj  Paryż, P. A. T. Dekret ogłoszony w sobotę 
wyi.iku swej podróży do Rzymu. Benner zazna- |rzyv :aca woju ść stosunków bandlowcch mią 
czył, że układy miały ten sam cel eo w Pary- dzy Franeyą a krajami Europy centralnej,
żu i Pradze. Ten sam cel będą miały też ukła­
dy w Belgradzie, Bukareszcie i Warszawie.

Aczkolwiek —  oświadczył kanclerz —  bole­
sna dla nas sprawa niemieckiego Tyrolu pozo­
stała nierozstrzygniętą, jednakże usunięto wie­
lo dzielących tradycyi, przywiązanych do da­
wnego ustroju państwa. Możemy się spodzie- . _ _______
wać, że w najbliższej przyszłości oba narody;1' ’  ;,Journal“ oświadczył belgijski minister woj 
bedą przyjaciółmi; i dobrymi sąsiadami. projekt przymierza francuslio-bełgijsliie-

Pc-łifyeznym wynikiem układów było to, że y °  uAWkał poparcie wszystkich posłów do par-
oba rządy dążyć będą uo lojalnego wykonania *a!rle'1‘u> l l ® wydączaiąc socyalistów. Belgia po
t*al:tatu pokojowego, przKfżem Wiochy uwzglęjsia^a ' !)PCn:e 109.000 ludzi pod bronią i będzie
dnią ciężkie położeiijez! Anstrwi. Włochy będą. iS ° l°wł  do zmobilizowania jeszcze 350.000 lu-
też gwarantować Austryi zatrzymanie stanu •
posiadania, przyznanego jej traktatom pokojo-' "
wym, oraz popierać Ausiryę w sprawie dopusz-. OLBRZYMI POŻAR
eze.nia jej do Ligi narodów. Postanowiono i*cd- ( Wiedeń. P. a'. T. A -  Radio* Biuro < or <•<*.
l.ąj mezwioe&iue na nowo stosunki dyplomaty- ,uosi wcdłe „Bcdiuer TageblaH” że w H -n t 
cze oraz nawiązać na nowo stosunki handlowe, y. - j,, -- „  . ^ ! ;  ’ s ,w Htint“curgu wyijucjł pożar w spiehrsm zbożowym

z przyczyn nieznanych. Pożar zniszczył w ie le  
tysięcy (lontnarów zboża i środków żywności* 
wartości 20 30 milionów marek.

Padawt belgijski za przymierzem 
btlgljsko-franGu-skieni.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Przedstawicielo-

Hlentey tn a ^ ą  wykonać traktat 
w e r s is k i .

Wfadomości gospodarcze.
SPIS W ALUT, CZEKÓW I PRZEKAZÓW.

Paryż. P. A. T. Ag Hav. Rządy belgijski 
i wioski zawiadomiły Milleranda, że przyłącza­
ją się do inieyatywy Anglii zbiorowego zama- Z YYariza.ry docoszą, że minister skarbu wy- 
iiifestowania wobec rządu niemieckiego vyn>a- ^  rozporządzenie, zarządzające w terminie 
gania natychmiastowego i pełnego wykonania • 8-dni owym spis u * iut, czci iw  

posfanOv/?eń traktatu wersalskiego.
„Tcmj*s“ pisze, że rząd francuski pochwala j 

również tę inieyatywo. Francy.o, Amglia, Wło 
chy i Belg;a zbiorowo . zawiadomiły Nicmey, j 
że nie dc-pusz: są Jakich Niemiec, których poli-1

,i przekazów zagranicŁi.j ch, złożonych pod ja- 
i kimkolwiek tytułem w iustytacyach fiuanso*- 
1 wy,tih. Sjiis ten ma wyszczególniać nazwisko 
;.i adres właściciela.

tyka przeciwdziałałaby wykonaniu tralctatu. So­
jusznicy musieliby w takim wypadku zaniechać 
programu poinccy odbudowy Niemiec i musie­
liby przerwać dostawę żywności dla .Niemiec. 
To spostrzeżenie rca na celu również zapobiedż 
jakiemukolwiek zamachowi miHtarr.cmu.

Angliey chsą okiipaoyi Seriiaa.
Londyn. P. A. T. Ag. IIavasa. „Daily Gra- 

phić,< domaga się nictęlko rozbrojenia Niemiec, 
ale nawet okupacyi Berlina.

ARESZTOWANIE KAPPA.

Pai-yi. P. A. T. Ag. llavasa. Ze S z t o k h o l ­
mu donoszą o aresztowaoiu Kappa, który 

. J - - -  przybył do Szwec-1 drorą .rnwietrzną, zaoiia-
ga msteneyał. reloiu zapewnienia tej adw.-in?- trzony w fałszywy paijłort, 
stracyi ko.rmsya admrn* stracyjni » Karwinie Szfokboto. P. A. T. .ag. Radio. „Aften Tns-

diiigcn:l donosi, że K  f  p p schronił się do 
szwedzkiej miejscowości kąpielowej Soeder.al, 
gdzie mieszka pod nazwiskiem Konitz.

W Y K A Z  G I E Ł D Y  W  K R f C l W E
z dnia 16 kwietnia 1S20 r. n ss.

będzie mogła, zorganizować specyalny urząd po 
zatwierdzeniu tegoż przez komisyo międzyna­
rodową. Kcmisya ta zamianuje dla nadzoru 
szkół trzech inspektorów, jednego dla szkół 
czeskich, drugiego dla szkół polskich, trzecie- SKA.TANY AW ANTURNIK  HOHENZOLLERN 
go dla szkód niemieckich. | Nauen. p. A. T. Ag. Radio. W  procesie o wy-

Uanowar.ie, uskuteczniane dawniej przez jkroczenie w hotelu „Adion“  skazał sąd ks. Joa- 
Ministorstwo oświaty, zawieszanio w uriyjdo- ck.inia Albrechta Hohonzoilcrna za akty gwat

. z «ivIa-iomienia i konronik,4y.
f f l U i  &  P - *n. "d h ą d z ie  s ię  w  sa li
o  g ó ó l r .  f i  W i e c z ó r  U i ;  Z v b 1i k i e \ v i > v a  1,

r - f r  r k ?
S  m * -

och ron y  (..............
. . .  . .goto-

■ - i ł .  - wû ićilG 8r>ol0C7r*fM

Jopoiski J f  ir=- yńskiego i t. p „  24 " “
godz. 12—1. 1 ’ ^ i 20 b. m.

Repem,-,* teatr,, miej. im. J  Słowackiego.
^ t t * 7onn.a mY -r °  r'oL *-'Nina“  Ł . Ecmpfa;

V ' ; • ! '  1 --■Jilceiordzie'* Restwi J  " 1 ’
Poirn dziakk 19 b.

Biv.il’ GTO,
w>sówfikiego“. 

ui.: „Ponad śnicg“ Żerom-

wladzy.

iv,mi u i usunięcie nauczycieli ze wszystkich 
szkół nie bodzie mogło nastąpić, jak tylko za 
no.'wierdzeniem centralnej komisyi szkolnej.

Re,-.poiKadzenie powyższe jest, niesiyclia:*'e 
('rzywdsącfc, gdyż odbiera Polakom ze szkód, 
Foeąoycb. około 15-000 dzioc.i polskich i odda­
je jo Czechom. Równocześnie przenosi też nau- 
czceioli-polskich ze służby polskiej do czeskiej 

władze są tak pomyślano, iż Pclacy są
,Nłob'zr>ioczeńs' wa 1,-o.wiom komuni 

yeznego —  czwni ton dziemók słuszną uwa-'Novw 
(i __ nie da =ie cdwróuć za pomocą zasad : od r.iph całkiem wykluczeni albo tworzą w ; w której omaisiano .szczegółowo polcżetłe na

1 i   , 1..T    ,.L tw Ti , I.** n m  O .Trt * ! ( 1 , 1/ A c-n l/\/ uUTt.-ił r\ . . .  .

tu na 500 marę!: grzywny, a rotmistrza von 
Platen z tegosamego powodu na 30C marek.
Ks. Hchenlohe zcsUii skaźmy za ciężkie uszko­
dzenie ciula na IJiJU marcie grzywny.

C POŁOŻENIU NA POMORZU. 
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do­

nosi z Berlina: YV nm.-.k cm nihiisjei «twie spraw 
wownętrznytn odbyła się wc.-.e: uj konfereneya,

me
socyfjłisiyeznycli
KK3S3SBE9T -j * *  .TWiO-YJTrS

i vch w-hdząch znikomą, Wessyst-
co ro>.n sio

Bolszewicy ściągają siły.
"Warszawa. P. A. T. Kojimnjjcat sztabu gen. 

wojsk p dskiek z dnia 17 b. m.:
Na odcinka potlołskin, zaatakował nieprzyja 

ciel ponow nie Nowokonstm.tynów. At.;!: krwa 
wo odpario. W  poludn5ov/ej części Pe*.lo!a kon­
centruje nieprzyjaciel w oparciu o Dniepr zna- 
eziiiejbze siły.

Na froncie wołyńskim są widoczne znaczne

Polaków, z pogv:iłconiem prnw szkolnych.

Krwat«3 starcia w stornia.

omorzu.

^  p  70.Ty^ „ A z ja  T oh a jb f  ioy.-irz 
Poniedziałek 19 b. m.: jjRóża

Repc * —
Ą h  dzida 
yzoroci „a

3tambułu“.

Repertuar „Dagate!i“ .
B-ir/^-*e*a ,J- m-: F 0 P°ł- „Kobieta bez skazy11;

°  -^Prcwa Kaisera'1.
uiedziait-k 19 b. m.: „Hiszpańska mucha".

Repertuar teatru „Nowości".
"w L. lj- n,-: T o pot. „Manev/i-y jesienne";

- - ’ h'ioperz“ .
“ oni xłzieb‘k ly  b. m.: „N ietoperz".

na zadanie Czechów, wbrew woli
PIENIĄDZE Z PORCELANY.

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. W  państwowej 
fabryce- porcelany w  Miśni (Melsson) czynią 
obecnie, na połt-come państwowego urzędu 

Byron,. P. A. T. W  Opolu przysdn wc slarbowe..o, próby sporząrtzauia monet r  por- 
czw ar tek do nowycn krwawych wjroadlojw. crfauy. TV pierwszej liioii odbywają się próby 
Jłimo cgdoszeria przez komiśyę koa.lkyjną nad spo-rządze"-iem szt.uk 5- i  2-ma:k'Owych, 
zakazu wychodzenia na miasto po godzaue 9 które mają posiadać tę samą wielkość, co pc,- 
wieczorem, mnóBtwo Niemców wyszło na uli-1 nrzeduie srebrne. Podnoszą, że pieniądze per­
ce. śpiewając pieśni narodowe niemieckie iiccŁunowe są lekkie i simc. a takie pod wzglę-

„ „  ______    . wznosząc wrogie okrzyki przeciw Francuzem. * dcm Iiygicniezuym bez zarzut,,, gdyż ua-dzą się
przegrupowania na tyłach; rFeprzyjaNd za po- j Wojska koalicyjne^ dmconały licznych aresztó-1 myć., Nadto fałszerstwo ma być wykluczone.
mocą "świeżo napływających oddzaićw ze w  ani. Doszło te i do krwawych starć, w  któ- ć . ...... ............. .. '
wschodu i południa zasila zitacznie ten odchieRirydi kDka osób zosf.-o ara;% ych.
frontu. Vv rejottie na wschód od Lscsa koncen- • W s k u t e k  ty ch  wlść wybuchł w 0;v I ; PFZSĜWj# iili f̂rĆSWi lid -FrafiCj'i.

. . . .  Poza tem na cnłya, froncie wznowioua działał
c ,6 ««9 «c tea.r.s powszee ego. ng ^  patroli i oddziałów wywiadowczych.

to n. m.: po poł. „Ks. czaidasza"

irncya eił boW,ev/ickinh trwa w dałszyra ciągu, piąt -k strajk miejskich robotników ’ "
wodociągowych, .etckfrowni i gazowni. YT'i;... Lyon. P. A. T. Radio. Ministrowie i podsekre 
ren? robotnicy powrócili jednak do prr-cv. N a  tarze sianu zebrali się w piątek rano w mirJ- 
skutok interwentvi. burmistrza Oneki u kouii- slersfcwio s[,rav za. r̂runic-znycli w Pary-żu na, 
«v ; rządzącej, cześć areeztowanrch została mM- posiedzeniu gabmeiu pod przewodnictwem p. 
p-iV,-.-rona na wolność, a tak "zwaną godzi, ■•c śiilleranda. Rada powzięła-. Posiaifbwiejiia co do 

' noi'cvina przedłużono do godziny l ]  w nocy! zmniejszenia .aportu. Urzędom celnym polcco- 
__________   uc, aby, w myśl dekretu, który s;ę wkrótce

eteść roczni: v oawoóod.zouia tego miast od in- PRZYCZYNA UPkŹNIEŃ BEEESZ P. A T. k y'"zef 'La.izaly im; towi przedmiotów 
- -   0  - m  I - V . , i i . o z .  nie należących tio kairgaryi koniecznej po-

Wyjazd Hanzsini^a mńtfm do ^ 'n a .
Warszawa. (Telefonem). Wczoraj wiećzcwm 

udał- się Naczelnik państwa do Wilna na u r o c z y -

wazyi oolszawiekioj.

f i l i s t e r  Patfik iedzio da 8. P .e^o.

K c J n i y  1 d e w b y :  }. b ą j t u i?i-5« k d a h
i lw k i  niem ieckie A IW  . , .  • i J \ V - : 50-— 3 4 5 *-
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U a t y  zaat Banka K raj.
■63-50
101-5 , 102*64

,  .  • 1 KS-Ol 9T7C
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.  H ip o t e c z n y ............................... IW9-— — * _
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Polskie Tow . hand low a  . . . . , s a s - - S «P — 585*-
B ie lu t ie w s k t ..................................... | 2 3 6 0 -
r G ćrkaM fabryka  cem ea la  . . . S-JS1-— 2iSO'- lilla*—
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t f i % D £ S l A N E .

i m m n m

7  T R Z S € ^ R iC 6 w y

K r fa W E F Ś  z 0330113 M f j f t ó m i a
wiaś.łcieika fćkr zlair-ckćh.

przezyu szĄ, Jat 75, p o  d ług ie j a cię­
żkiej choi-obie, opatrzona ś^ . Sakra­
mentami, zasnęła v'Par:u dnia 17-go 
kwietnia 1920 roku w  Krakowie.

tfABOŻEwSTttO ŻAŁ0SKE

Srzy  zw łokach  odpraw ione zostanie w ITra- 
o v  ie  w o w ió rek  dnia 20 b. ni. o j .  10-tej 

rano w  kap licy  cciantarnej, poczom  na­
stąpi eksportneya na d w orzec  ko le jow y  

w  ce in  p rzew ioz. ;nia dc U rze jow ic .

P ogrzeli w  U rze jow ioach  odbędzie  się w e  
czw artek  przed ■ połudn iem , nu które-to 
sunu-uc on rzędy  stroskana ro d iin a  zapra­
sza K rew n ych , P rzy ja c ió ł i Znajom ych.

A. T. Na mocy rozporządzenia trzeby. 
w sprawie zamknirStia "granic- j

Warszawa. P.
Rady ministrów
państwa w czasie v,ymia;.iy s-cmi Iowania- b a n -  NOWE ŚWIĘTO NARODDYYE WE FRANCYI. 

Warszawa. (Tekfomem). Wczoraj wieczorem knotów koronowych, połączenia telcfcnicrne i Wiedeń. F. A. T. Radło. Biuro korosp. deuo- 
wyjothał p. minister spraw zagranicznych, i z zagranicą są z dniem dzisiejszym wstrzyma- r-i r Paryża, że Ma arce Barrea zgłosi? w Izbie r iiii i ilfia leliif

M i a d  a r ś Y s t y c ^ s '

k r a w i e c t w a

w  t r s f c e i t f *  s i l .  G f c ^ f i i a  5.  T s l e f .  0131 
Wykcnu o kuatyumy, piasztze i t . p. i  w ia- 

cajisii i dostarczonych 
osss Ha akladzia ju liessu  aiuuslskia nblaraala. as=a

p © 3 a c a  S w a  W ^ j r s k a

S a l o i a  M ó d  J E x a “  E e łb W a  S .

r
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A r t u r  G r a s z e c k i .

BUJNE CHWASTY.
(3 POWIEŚĆ.

Z g to lick i wstrzymał konia i hr.r-r.uio ro?.- 
giądct s ij  ro  lanie. Zb liżył sio Kaicluwk-/
i ra"l;ir'VL.l:

—  PoJziennycli mamy dzisiaj sto siedem­
dziesiąt pięć, z ty<_!i trze cli przeznaczyłem 
do rozwożenia wody.

—  W idzę tu wyrostków i  d z ie ją zy : ’ i: 
jaki. płaco biorą?

—  Takich jest dwadzioicto. TV\•.ai.icż.y- 
fftm im po ośiomaubcis kopiejek, liaz- nt, 
dusz na burakach podżieiiinycn, jest sto 
dzicy,loćdzięsiąt pięć.

—  A  morgowi? —  spytał Zgłobieki?
•<—  Z trzydziestu pięciu morgów. cztery 

morgi są ) : ?. ludzi.
~  D laczego?
■ — l)w a  i n o ; j u ż  przo«z:irovr;ui'?, a u.; 

iw a  morgi jeszcze liio wyszli.
—  » ’ zyje są?
—  Z Cieszyna, —  spojrzał na notatkę. —  

kdua morga 1 [ułowili, u druga Cynibaluka. 
Po jy lałem do iricii rano, obiecali wyjść, a lf 
ie fy J w za s  ich nie widać.

—  Kogo pan posyłał?
—  Dozorcę Fedora.
—  Jedź pan sam uo nich, zagroź pan im 

podaniem do sądu, a jrrtyliy nie m. gii wyjść, 
aioźe dadzą zastępców. Czekam tutaj na 
pana i dopilnuję robotników.

Kalćlow ez szybko dosiadt konia, który 
itał uwiązany do wozu i pojechał na. wieś. 
i  Zgłcbicki zwrócił się do żony:

—  Z->sL-?ne tu z 'rodzino, m ■:> dłużył, mn­
isze di pilnować ich. Możobyś .laniu uejech::- 
j l.i do pługów. W ystarczy obecność twoja, 
'a żeby pilniej orali. N ie stój nad ilm k  tylko

co  t i j  'pisarza, i!c dziś wyoraii.
—  Dobrze. Zdzisiu, i wrócę po ciebie.
—  N ici jc-iż do domu. tu może innie ni o 

zastać, a po drodze zobacz rz-pak.
—  W iem , czy poprawił się? —  spytała.
—  Nic byłem  tam kilka dni.
—  b s  widzenia. Zdzisiu, ale na cbiad 

V, rócwz?
—  Będę.
Jania, jadąc do rzopnka połową drogą, 

znów mijała i .-■/■■.iicę, a v. wolimy .••.zy bi :<» ko- 
juia przyyotry wala się jej z lubością, była ta 
jka ręwna, taka silna i dorodna.
! Od strony pól ciepły powiew wiatru przy- 
! niósł woń miodową rozkwitłych lcwiaiów. 
j .;■ ciiai r ścieżyną nad płytkim  jarem, poro- 
! iym  zwartą trawą bardzo suto przetykaną 
jbuju.un kwieciem. B liżej ścieżki rozsypały 
! >lę stuk rocie: które, przechylone,' zdawały 
jf:ę  podpatrywać ciekawie i iigiarnio wszysi- 
|!:o co się działo na ścieżce i za  nią wśród 
i z w a i i go ker.ti zbożowego. Pomiędzy niemi 
! st-r.lv dumnie i posępnie Tomany, błyszcząc 
I w sbuu-u czyatą białością, korony kwietnej 
ji zi- tCiii sercem. Dalej jaśniały sasanki, ku- 
|c/."i!;'0 . dzwonki, smóliti i przeróżne kw iaty 
! tiajri amaitszycii barw i kształtów, a tuż : ud 
j brzegiem leniwie płynącego środkiem jam  
Lin im yczka. stały jak oblubienico chwalące 
j. ię cm lą swą i skromnością, a  z tęsknotą 
i czek.- ją.co „ohliihuDea, grupy niez.momina- 
jtek. Jedno wstydliw ie pochylona, inno spo- 
łgkuiają? z ukosi, a wszystkie wymuskaną. 
isWicże. gotowe do uścisku motyli.

I Nad tym niewielkim, kwietnym jarem 
Iuw ijały się motyle, barwno muszki, praeo- 
jwi i o j-zc ze ly . j ubaszno bąki i trzmiele, 
jbrzęcząc i dźwięcząc na swój sposób, a do 
tego rożki -zenago jaju  kwiatów i owadów 
dostrajał się cichy .szczebiot niespokojnych 
,/lbzu.c i różnych ptósząfc ukrytych w  zbożu.

Jania na w idok tego kwietnego jaru 
wstrzymała. .kopią* rozradowana przypatry­
wała się bogactwu barw i kształtów, miała 
wielką ochotę uwić wiązankę do obiadu, a!o 
wspomniała na plagi i rzepak, i pojechała 
d a le j..

W iedzie ]}, żo rzepak uriorpńJ w  mroźne 
•i bozśnieżiio dnie, była już tu kilkakrotnie 
z .mężem i obojo z przykrością przypalrywa- 
ił się dość licznym, czarnym łysinom wyzar- 
tym v. rzepaku przez mróz. Joszcze w  oczach 
miała to ciemne plamy psujące żywą. zieleń 
rzepaku, a teraz, gd y  podjechawszy spoj­
rzała na łun, zdziwiła się i ucieszyła widząc 
jednostajna zieloność, bez śladu czarnych 
rur.łych miejsc. Sądziła, że ukryte w  ziemi 
korzenie puściły nowo pędy i utworzył się 
w ten sposób zwarty łan rzepaku.

lodjrchrda bliżej uo miejsca, w  którem 
pamiętała ciemną plamę, pokrywała ją  zie­
leń, ale bujnych chwastów, rozpanoszonych 
na urodzajnej glebie. Przypatrują* się roli 
baczniej, dottrzogbą, żc chwasty opanowały 
uk podziohib nietyiko pusto miejsca, ale 
iś Modły i przygłuszyły słabszo rzędy rzepa­
ków.

T o c z jla  się tu walka na śmierć i życie, 
cicha, zażarta. Osty, bouziaki, dziewanny, 
łopuchy, skrzypy, rdesity, powoje zjednoczy­
ły się. ażeby zagłuszyć i zabić rzepak. Słab­
szo rośliny tonęły już w  nawale chwastów, 
zaznaczając swo życio ńiklym, maiufckim,

żółtawym kwiatem. Silniejsze opierały się 
jeszcze i wiotkiemu łodygami w ystawały po 
nad chwastami, ale dni ich były policzone, 
jedno bowiem oplotły już powoje, inno w y ­
ki. a dniej panoszyły się osty, bediaki 
i ognieliy.

Z przykrością pomyślała Jania, żo oni 
oboje liczy li na urodzaj rzepaku, że wczesną 
wiosna, wydawał sio jeszcze taki silny i do­
rodny. Już nie wjeżdżała, głębiej w  łan, w i­
działa z konia,- że wszelkie niozsjęto pla­
cówki zdobyte zostały przez bujne chwasty 
■i ta ziemia tai: starannie uprawiona, w  któ­
ra włożono tyło pracy i trudu, stała się pa­
stw ą, chwastów.

Jadąc, w  stronę pługów, umyśliła prosić 
mężu, ażoby ka:zai wytępić te chwasty, gdyż 
ono, rózitidzajac się, zanieczyszczają cały 
łan.

Na pa:rre, czyli ugorze, pługi pracowały 
równo i dobowe. .Skiby tłustej, czarnej ziemi 
układały się miarowo, błyszczały w słońcu 
wilgoci.) świeżą i w  powietrzu czuć było tę 
ostrą, woń. świeżo wzruszonej ziemi. W  bi uź­
dzie za oraczami, w przyzwoitej odległości 
kroczyły poważne wrony, kawki, gawrony, 
poszukując robactwa na żer i skrzekiem ra- 
do -nwm dając znać o złowieniu Suka, czy  
robaka.

—  IIo dziś wyorali? —  spytała pisarza.
—  Kończym y pierwszą ryzę, —  a na jej 

pytające spojrzenie cłodal: —  to znaczy sześć 
morgów.

N ie wiedziała o co dalej pytać, przypo­
mniała sobie jednak, żo rozmawiano o głę­
bokości orki i orzekła:

—  Nr, Pe cali orzą pługi?
—  Pan kapał na sześć cali i tak się orze.

.Spojrzała na zegarek, k tóry  wskazywał’; 
dziesiątą godzinę. Do obiadu było dosyć; 
•cza u. a wracać do dwom, pod dach, gdyj 
w polu tak pięknie i rozkosznie, nie chciał*, 
« b  gdzie j ćhać? Bozcjrzula się w około  
i w oczy wpadła joj mogiła, do której zb łiiyg  
2:i. się, przyjechawszy do pługów.

Zachciało się jej spojrzeć z m ogiły nta da­
leki kraj. Czuła, żc dogadza swej fantazyi* 
że w  domu czeka na nią zajęcie, lecz wkrót­
ce znalazła usprawiedliwienie; raz, żo za­
nim ta n  pójedzie z mężom, trzeba się prze­
konać, czy  istotnie widok jest tak rozległy* 
jak opowiadano, a następnie, gdyby tek nici 
było, oszczędzi mężoY.i bezcelowej jazdy. 
B yły  to powody dosyć ważne, ażeby poje­
chać. na majaczejącą w  oddali mogiłę.

N ie pytała o drogę, chociaż je j nic znała, 
wiedziała ty lko  tyle, że mogiła jest w  po­
bliżu Kninżyna, a gdy v,wiedzie na wieiiril 
•'zluk, idący na Podoić, zawrze znajdzie si<) 
droga, łub drożyna, wiodąca do wsi z m.o- 
giłą.

Fauna m szyła miarowym kłusem i nieza­
długo wjechała Jania na szlak główny, sze­
roki na dwanaście sążni, u jęty w  płytkie ro­
w y; zasadzony tu i ówdzie staremi, nawpól 
sprócL niałend drze wam i.

Stary teu trakt, niegdyś bardzo ożyw iony, 
gdyż eiągnrU nim cziimacy, wiozą o pszeni­
ce do Ociosy, a przywożąc z powrotem sól, 
rybę i zamorskie towary, dziś byt opn szeio- 
ny. smutny, porosły trawą, zaniedbany zu­
pełnie. V/ stosunku do bujnego, rozlewnego 
życia pól i stopów, był on zimny, zm artw iał 
ly : cmentarny.

(Ciąg dDsr.y Eastąpi),

P O L S K U  P A Ń S T W O W A  L O T I 8 Y A  K L A S O W A
GSówna w y g r a n a :  - M IL IO N  M A R I K

Ciągnienie i kiasy linia 15 i 17 maja 1920. —  Co d r u g i  Ic s w y g ry w a . G s . i a  l o s ó w :  ó s s m k a  10 E ,  —  ć w i a r t k a  20 f i l ,  —  p o ł ó w k a  40 M ,  —  c a ł y  l o s  S 0 F L
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 — — : Pieniądze najw ygodniej przesłać przekazem . :     .  —

P o l s k a  Ł o f e n f ®  K O a s s m a 4’'  K r a k ó w ,  y i .  K a r m e l i c k a  L .
( K a c z o r  s p r z e ito S y s  Ł fiom  f e a a k c w y  Ł c o p o k la  B r a n d s t S d t e p a  i  S k s ) .

B09MM

Z e i r o w g  B c z y s t a  c e r ®
r- 3=  otrzymuje się przez stałe używanie =====
M Y  D I S  . M ,™ a

toaletowego Sfli w i W m  toiletov,'8gj
M ydło „Narcyz*1 zawiera około 90° ® tłuszczu, odzna­
cz* się bezwzględną czystaśc ą gkładników, jakoteż 
nader miłym zipachem. Ponadto poleca s:ę teisamej 
produkcyi mydło niezrównanej j«kości Li!iovyo-ir.lBCzno, 

jakotci uiydia kossuelyczne Nr. 710. i Kosr.as.
J: W szqd*ie «Io nabycia. J230

Wzory ł offrty wysyła aa życzon e.odwrotną pocztą: 
Fabryka wyfćitfw ełianiccnycb I kosmetycznych „ERZE7" 
B i u r u  s p r n o ń » 4 y  n a  RlałopcJsIio. i  Ś lą s k

w Krakov/ie, uf. Zielona L. 12. Iel.Hr. 3177. 

P o s z y f e & i e  s i t  1SS7

samodzielnego korespondenta
cbznajsmionsgo z buchalitryę, oraz

Pcnny piszącej biegle na maszynie
obrnrjomionej z stencgrsfią posiadającą dłuższą 

fraktykę biurową.
Oferty należy wnosić doDyrekcyi Cukrowni 

w  C h ou orow ic .

Ż ą d a j f i c  g i l k o  n a j l e p s z e g o  m y d ła  

t o a l e t o w e g o  p r z g t i i i s z e z c n f g o

1031„ S P i
Z  FfłSRYKI

oraz m ydła toa letow e: „ lJ Iio w e  m ltc ie e w, 
„Ł w a “ , „Stagnoilr.“ , „C crtu ieery jn c", „Itosm os- 
MagnoUa", /.awlcrnJacc S«>S tłuszczu, pastą do 
a;86 iv n o rk a  „Łwit'% postq do pod łóg o iarka 

» W a “ .
Rcprczcntaeya r.o M aiopol. 1 £ląsk Ciesz.:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

Z j a s l K o - s z & n ś e

K r a k ó w , K r u p . i i u a

posa^ś«ŁsI« ocf 1-ge> lipca

generalnego administratora
dla Dóbr Góry

w now ieti* p:i:cz«vrskim, obszaru 9.C9# mórp, w  czem 
połowa Icsn, połowa j*st aiemi ©ratj i łąk; Kcllcktuje 
*ię tylko na fachowe siły ■ rełareecysnii rajlrpaiych 

jespodarstw  M słepeis ii i Krćłastwa. * 1Ś34

D yrek cya  la só w  
dóbr D z i k o w s k i c h

sprzeda: il9x

140 kg. nasien ia  św ierka po 250 kor,
1 kg.za

150 kg. nasienia sosny zwyczajnej
po 400 kor. za 1 kg.

poczta W o la  Tarnowska.

Buciki płócienne
c z y ś c i  d o b r z e  , 53 ® Ł 3 K 9 Y © L “  (k a r n ie i i ) .  

Do n a b y c ia  w  s k ła d a c h  i  p e r fu m e r y a c h .

Cena 5 M k. —  S p r z e d a ż  hurtowna.

Skład fabryczny centrainego laboratoryiim
Kraków, ul. Sienna L .  1 2 . 1232

Skład fab ryczn y  w e rs za w sk is j fab ryk i

Bracia Czeka; i Wasiłowski
K r a k ó w ,  S ie a i ia  12.

T oleca  na św ięta  zn akotn ile : p om a d E ti i t t a k t *  
• o d k i;  ■wyrobu w łasnej fabryk i, k e w ę  sbożełw ^ 
ttllc ior.p zastępującą w  zu pełności kaw ę z ia rn i­

stą, w  cen ie 60 K  - 12 Mk za 1 kg. 1271

Dom bankowy i kantor wymiany
E*. M 8F ;^O SX EW SK fi

5>p5V.;n z o o .  !209

K i a k ó \ v ,  u l .  F lo r y u ń s k a  L .  4 3 .

poszukuje zdolnych urzędników
Z praktyką bankową lub lewarową a obeznanych 

z podwójną bushaltcryą.
Zgłuszeuia osobiście pitęuzy 8— 1 pop. w  biurze banku.

Czasopismo górniczo - IM n io z e
jest wraz z dwutygodniowym doclitkicm

C z a s s p I S H f l o  K a S t o w e
jedynym v/ Polsce organem poświęconym sprawom 
g ó r i t i e z e g o ,  I r u ln i t z c ^ o  i n a l t o ^ e g o  prze­
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.

Przedpłata roczna fJk. GD, zeszyt pojedynczy Mk. 4.
Biuro Redakcyi i Administracyi: 

w  Warszawie, Bielańska 18, w  Krakowie, 
Jagiellońska 5.

Kcmto P. K. O. Nr. 141.04&. 1147

I o n i c m
c z e r w o m ,  is73

Ł « b l n y ,  W j f k c

 n i

U M  zdrolawa-kaslslowr I W C N I C Z  U M  zgrajSWO-feąpisiGwy
Hez.aeśrziłr.ic połączenie kaiej. Warazawa Iwonicz, ifraulw-lwanicz, Lwów-lwanicz. 

Sen I. ti 15-3# cąa ii: 20 uerect. I!. o;’ 20 asrets ii 20 jijrocie. II!. ti 20 sierpnie da 1 15 psid2ierr.
SrczawR słor.c-icóo-bromo^a. Kąpfele mfficra»ne, borowinowe l grzowc. Elsklrofe- 
rapia. Ilydroterapia. Lampa kwarcowa. — Wskazania lecznicze: Zołzy, kiła, skazu 

moczowa, choroby serca, nerwowe, kobiece. — Pięciu Icksrzy ordynujących.
W Zaklarlzic 3 restauracyr1, 2 pensjonaty, hotel i około 401 pokoi umeblowanych, Jednak 
bez pościeli, ve cenie od 10 do 40 Mk dziennic. Oświetlenie elektryczna. Kaplica zakładowa.

Muzyka. Poczta, tele r̂aT, teWfon w ZaUfad îe. Apro.vizacyu zapewniona. 1263 
Z^Soszcsl^ przyiiun je D jrck eya  Zakłada. —■ ■

F I R M Y

, « D i i  i t a i
Z prjfepisir prof. Gra Jasrorskisga

Woda Bonka,.Amera1
zastępuje w zupełności wszelkie zagraniczne wody gorzkie.

D o  n u i i j c l a  w  a p t e h a r h  i d r o g u c r j a e h .  1IC9

Skład główny: A p t e k a  K .  WisasafiewsSłI©||©
w  K rak ow ie , ul. F lo ryańsk a  15, t e l e f o n  N r. 31.

Szczawnica S zc za w y  aKkaH csao-slano (7  z g r a ió w ) .
Sezon od 23 m?.]a do 20 wrześr.io. Orkiestra od 1 czerwca. 

Dwa p.irki. Prześliczne położenie w górach u podnóża Pienin. Lasy świerkowe.
Wskr.żkuia: charob;/ drójij nztynąt7.:i i:*nwricni:e, ćlróg m eczo­
wych, przem iany iwaieryi, k ra j,  n c ru ów c. — "ak iad  SKlsalnyjay.
Fokoja v/ wiłach >m!.?aUowycb od d mk. — Dnio prywatnych willi i pc;isyo:uiló,.v, — Lekar/. 

zakładowy: Dj . K. W łyiiskl. — tri tacy a kolejowa Nowy Tiirg lab Nowy Sącz.
K a  w ed y  leczn icze: Józefin?, i S fc fa r .i 20 m ów ien ia  przyj m ni o Zarząd w  S zczaw n icy

j \vycy?*ę cgku iecznia w  pafiacłi p > 50 bnt. ^'1 iit. lob  po 8‘ ł but. 8/# litr. 3 ?1G-

d a  s iew u  o b e c n e g o  poSecos

S k i s d  O f n / M  a  w . U  S p ó łk a  
n as lcn  r ,  Sm CS S  Bd z ogr. por.

Kijków, Basztowa %7.
G e o m a f c ó w  i  t e c h n i k ó w

przyjm ie zaraz rzędowo uprawnione biuro 
k an ce la ry jn e : K ro k ó w , G rodzka  26, I I I  p.

m w a c a t a i e i

CERAMIKA!
SUCHEDNIOWSKA i

poleca swojo wyroby, a raianewicio 259 P

[  naczynia kamienne ogn iotrw ałe s
S  :  g r;,r:n c,| i/jm i. - -  & r.z!« psin (e i. v; o—iu. B

i smamtyj u m f ,  i suw
j  A .  J .  L e w i ń s k i
| w Krakowie, ui. Starowiślna 35.

MUNDURY
śc iś la  poJtug ostatpieb  

przepisów
n ,':o r .u ]c

z własnych jakoteż 
powierzonych mate- 

ryałów
lirma

Hojtasz i Wołkowfcz
Kraków, ul. Podwale 5. 

Tel. 3346. ic70

W zywa s:ę wszystkich 
„ Ł 'Z W A E T A K O W “  

do bezzwłocznego nadsy­
łaniu swych adresów dla 
celów organizacyjnych do: 
Kielce Centralna Druktrnia 

Dow. OStr. Gonor. 1270

H 0 W Y  W O L A N T
jasionowy na oliwnych o- 
siach ora* wózek z budą 
automobhową na zwyczaj­
nych osiach ma do sprze­

dani* PIOTR KOZBIAŁ 
KRAKÓW 12, u!. MogiUka. 

tzsa

30 .9C 3  p o łó w k ą  
ja r a z  za dobrym procemem 
%a wkłady w gospodar- 
■wwo.rolne poszukuje dz:cr- 
iawca folwarku. —  Zwrot 
w gotowce lub >7 produ­
ktach rolnych w  jesieni. 

Oferty rod „Pożyczic*" Biuro 
„Ruch" Szizepaśgin 9. 

nos

K i a n i j i u i a n t k a  b i o w ? .
w  biune fabrycznem jest 
wolna posada ruanipulan- 
tki. Wymagane pismo knii- 
graficjns, pożądana bie­
głość w  pisaniuna maszy­
nie ewentualnie stenografia. 
Zgłoszenia Fabryka „Iskra 
i KarmuńsUi. Kraków, i  0 - 

bzowska B. i2as

S A N  0 € & I 0 ® V
*przed!ajc, kujmie i -wyisajmuje

SPÓŁKA SAMOCHODOWA

„ p @ Ł & w i r © «
Kraków, Gołęb a 14, parter.
Sprzedaż gum i  narzę- 
dai, w yna jem  zam ocłio- 

d ć w  ua śluby. 640

B B a C a a H B B E B a E B

Fortepiany, Piania,
Fisharinsnia

Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jent. Kupuje także instru­
menty uiyw3fie. —  Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Wolska 7. 1142

„PHSLATEŁIA‘t
Kraków , ul. Bracka 1. 10

KUPKO i SPR ZŁO A Ż
marek p oczto w ych , n n

m  m u ro w a n y

jednopiętrowy o 10 ubi- 
icacyach w  N o w e j wsi do 
sprzedania. Wiadomość: 
Płuczki 10, za Parkiem  

K rakow sk im , nis

B ic i ie a  w d o w a  
z 4-giem dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Abm. _Gł. N .* dla Maryi K. 

Nędza  etY/ierUzon*

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
K r a k ó w ,  F l o r y a ń s k a  43 H. MIEROSZEWSKI K r a k d  w ,  F l o r y a ń s k a  43

S p ó łk a ,  z  a .  o .i T c lc lo a  N. 2CC8
1203

Zeła łw ia  wszelkie io teresa, wchodzące w zaicras bankowości.
U trzym u je  ra ch u n k i b ie żą c e  n a  K a jk e r z y s im c js z y c h  w a ru n ­
k a ch . P r z e p ro w a d z ił  w s z e lk ie  tra n sa k eye  g ie łd o w e ,  k u p n o  

i  sp rz e d a ż  w a lu t  1 p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h .
= W ła sn y  skarbiec pancerny.

Vr III 1961/18 
46

W # r © k ! < a s * i

i  dnia 15 maja 1919 Vr. I II . 1961TS 40 została Re- 
zalia Feniger lat 60 licz-ca. urodź, w Dahrov.-ie ad 
Jaworzno, zamieszkają w  Jaworznie 1. 168, córka 
Faibiscba i liozatii, za występek lichwy, a mianowi­
cie przez to, żo w  roku 1917 kupowała przcrłmiotv 
zapotrzebowania, a to świece i ograniczała r>ie::.» 
handel przez gromadzwue celem podbicia eony. przez 
co dopuściła się występku a §  23. 3. ec-s. rożp. z 24 

.marca 1917 L. 131 i za to zostaje skazaną ua kar* 
ścisłego aresztu przez cztery tygodnie, oraz na grzy­
wnę w  kwocie 10.CG0 koron.

Sąd okręgowy karny Senat III. 12*1

Kraków, dnia 6 lutego 1920.

Vr Iii 2827 13 
63

W y r o k i e m
z dnia 20 lutego 1019 Vr. lir. 2827/18 67 uznana 
L.haima Lewkowicza Jat 60 Jicząrogo, urofls. w Tn:c- 

> zam»e8zkaiłgo w Jżzez«kov.-ćj, svna Jóuńa i Frv- 
mc-ty, występku lichwy, .a iisianow-ici- żo w wl'u
F  Y ZgL 5->10 W .!?Zt'2,'.tkcJVf'i przedmioty zapotn e- Pow..i];a, n.j);;jiov,:cie odjadki skór- kupował, oraz 
handel przez gromadzenie ograuiczal, aby ceno pui'- 
niesc, żo vr drugiej połowie 1917. r. w ' Chrzanowi# 
prowadził handel łańcuchowy przedmiotami zapo- 
trzebowr.nui, mianewieie materyaiami na ubrania. Za 
czyny te zostaje skazany i;a i:arę ścisłego aresztu 
przez 3 miesiące i ua grzywnę dodatkową w kwocie 
2.0C0 koron.

Sątl okrggcwy karny Sanat III. tost
Kraków, d.nia 5 lutego 1920.

Vr III 19*1.17 
61

W s f p s k i e m
z dnia 20 lutego 1919 Vr. III. 1911/17 71 rasądzonb
Jetti Barber recki Rcdncr lat 50 liczącą, rodem z U- 
swięcimia, kupcową, zaaaioszkalą w Szcżakowej za 
v/ystępek lichwy, a mianowicie przez to, żo w roku 
1916 skupewaia przedmioty niezbędnego zapotrzebo­
wania, mianowicie mydło i ograniczała, niem kandeł 
celem podbicia ceny do nadmiernej wysokości, przez 
co popełniła występek z § 17. 1. 3 ust. z dnia 7 sier­
pnia 1915 ł. 228 dz. p. p. i zoffujc skazaną w myśł 
§ 17 tejże ustawy na karę ścicłego aresztu, obostrzo­
nego 1 twardcni łożom przez trzy tygodnia, oraz i:a 
grzywnę jako karę dodatkową w kwocie 2.000 kcro:r 
z tern, że w razie nieik iągn iom  grzywny,' kara a- 
resztu przez dni 40 będzie wykonaną,”

Sąd okręgoY/y karny Senat III. iest
Kraków, dnia 4 lutego 1920.

Vr IJ 1953'18 
60

z dnia 20 marca. 1919 Vr. ID . 1958/18 34 u zn an o  
Feiglę Richterową lat 55 liczącą, urodź, w Dąbrowę} 
pow. Chrzanów, tam zamieszkałą, córkę Kaimami > 
Fary i Isera Richtera lałse Bcotera, urodź, w Dąbro- 
wej pow. fhreanów, syna Izraela i l'eig:.i, zamieszka­
łego w Jęzorze, ivystępku lichwy, a mianowicie pnez 
to, żo w  roku 1910 i z początkiem 1917 w  Dąbrowo;; 
kupowali przedmioty niezbędnego zapotrzebowania, 

a to proszok mydlany i mydło toaletowe i  ograni­
czali niemi handel celem podbicia ceny do nadmier­
nej Y.ysokośei, przez co dopuścili się występku z § 
21. 2 c. rozp. i za to zasądzeni zostają, a mianowicie 
Feigla Riciitercwa na karę ścisłego” aresztu przez 
trzy tygodnie i ua grzywnę 10.000 koron, zaś Iser 
Richter false Bester na karę ścisłego rresztit przcZ 
dwa tygodnie i grzywnę w  kwocie 5.000 korcu.

Sąd okręgowy ksrny Senat ill. D&

Kraków, dnia C lutego 192().

Nakładem Wydawnictwa „Glosa Narodu** Sp. z ogran iczoną odpowiedzialnością. « =  Kcdaktor odpowiedzialny: Karol D o l c k s a .  —  Drukarnia
--------- j, - ii-------- — ■— —------------------------------------------------   •
„Głosu Narodu’4 j?  Krakowie, pod zarządem R. Ferka.


